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Nie widać poprawy w  stosunkach USA—ZSRR

Czas w ielkiej 
odpowiedzialności

Konferencja w radzieckim MSZ
„ZNAJDUJEMY SIĘ na historycznym przelotni«. Od decyzji, O  Radziecka polityka pokoju 

które będą podjęte w  najbliższym czasie, uzależnione będzie stała się w  ostatnim czasie w 
czy pójdziemy drogę zahamowania wyścigu zbrojeń i  sapew- USA i  niektórych państwach 
nienia bezpieczeństwa, czy też wstąpimy w  okres niczym nic t Dokończeni# na str 3) ograniczonego wyścigu zbrojeń” . iuokonczerm na str. l)

Plenum KW  zatwierdziło dokumenty

20 września br. w Szczecinie— 
XXI Wojewódzka Konferencja 

Sprawozdawczo-Wyborcza 
P Z P R

WCZORAJSZE, dwudzieste w ciągu ostatnich trzech lat, 
posiedzenie plenarne Komitetu Wojewódzkiego PZPR w  Szcze­
cinie obradowało nad dokumentami sprawozdawczymi obecnej 
kadencji Komitetu, tj. od stycznia 1984 do września 1986 r.
REFERAT przedstawiający 

główne zadania i problemy ja ­
kie wojewódzka organizacja 
partyjna i Kom itet Wojewódz­
k i realizowały w tym czasie 
przedstawił sekretarz KW 
Stefan Rogalski.

— Pomyślnie rozwinęliśmy 
przeprowadziliśmy dwie w ie l­
kie kampanie polityczne — po­
wiedział Stefan Rogalski — 
wybory do Sejmu PRL i  ogól­
nospołeczna debatę i kampa­
nię wyborczą w partii przed 
X  Zjazdem PZPR. Komitet 
Wojewódzki, Egzekutywa KW 
i  Sekretariat pracowały w  tym 
czasie nad 165 tematami, pro­
blemami węzłowymi dla woje­
wództwa szczecińskiego. Doko- 
nano 420 ustaleń i decyzji par­
tyjnych w sprawach bieżących 
i perspektywicznych zagadnień 
społeczno-ekonomicznych. 80 ra ­
zy obradował Sekretariat Ko­
m itetu Wojewódzkiego nad 
ważnymi zagadnieniami woje­
wództwa.

Przez cały okres kadencji w 
przeważającej większości ogni-

(Dokończe-Me na sir. 2)

Polsko-radzieckie 

rozmowy gospodarcze

0 nowoczesne rolnictwo
W A R S Z A W A  P A P . W  W arszaw ie 

zakończa sie dziś p o lsko -ra d z ie ck ie  
ro zm o w y  n t. ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  w  
ro ln ic tw ie  l  gospodarce żyw nośc io - 

' w e), w  k tó ry c h  b ie rze  u d z ia ł d e le ­
gaci ia rządow ą ZSR R  z I  zastęp­
ca p rzew odn iczącego R ady  M in i-  
s tr  o  w  ZSRR, p rze w o d n iczą cym  
P aństw ow ego K o m ite tu  R o ln o -P rze ­
m ysłow ego ZSR R  W siew o łodem  
M urachow skLm  na czele. Na zakoń ­
czenie c z w a rtk o w y c h  rozm ów  p le ­
n a rn y c h  p rz y ie te  zostana w spólne 
us ta le n ia  końcow e  .do tyczące  pog łę ­
b ian ia  i  rozszerzania k o n ta k tó w  na ­
u k o w o -te c h n ic z n y c h  i  w y m ia n y  han 
d lo w e l ko m p le ksu  żyw nościow ego, 
k tó re  p rz y c z y n ia ć  sle m a ia  do 
zw iększan ia  w y d a jn o ś c i i  u n ow o­
cześnian ia  ro ln ic tw a  voraz  p o p ra w v  
zaopa trzen ia  ry n k u  w  a r ty k u ły  spo 
żyw sze w  o bu  k ra ja c h .

Opublikowano 

tajne dokumenty

Bomba wodorowa
ffiarła w Albuquerque
N O W Y  -O R K  P A P *  T y lk o  d z ię k i 

szczęśliw em u zb iegow i o k o ^ c r^ n ś - i 
A lb u q u e rq u e  w  s ta n ie  N o w y  M e k ­
syk . n ie  p o d z ie lił v losów  H iro s z i­
m y  1 N agasaki. Św iadczą o tv m  
ta jn e  d o k u m e n ty  rządu  U S A  o p u ­
b lik o w a n e  przez cteierwnik ..A lb u ­
q u e rq u e  J o m a ł” . W  m a tu  1337 r o ­
k u  w  p u s ty n n y m  re jo n ie  k o ło  tego 
rrirasta ze s tra teg icznego  b o m b o w ­
ca s ił p o w ie trz n y c h  U S A  spadła 
t ts  z iem ie  bom ba w od o ro w a  o  mo­
cy  ponad 10 m egaton , k tó ra  n ie  
w yb u ch ła .

Amerykanie nie chcą 
większych

wydatków wojskowych
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z d e cyd o w a ­

na w iekszoś£ A m e ry k a n ó w  w ys tę ­
p u je  p rz e c iw k o  reaga n o w sk ie m u  
p ro g ra m o w i dalszego zw iększania 
w y d a tk ó w  w o js k o w y c h  USA. W 
p rze p ro w a d zo n e j n ie d a w n o  an k ie c ie  
badan ia  o p in ii p u b lic z n e l tvLko 27 
p ro c . A m e ry k a n ó w  o p o w ie  d z ia ło  
s ie  za da lszvm  zw iększen iem  w y ­
d a tk ó w  w o js k o w y c h . 70 p roc . a n ­
k ie to w a n y c h  b y ło  p rz e c iw .

„PROBLEM jest na tyle waż 
ny, że wymaga nie ty lko  jed­
nej czy drugiej konferencji pra 
sowej, dyskusji, ale przede 
wszystkim szerokiego, otwarte­
go dialogu dla wyjaśnienia 
wszystkich problemów”  — po­
wiedział w  środę na konferencji 
prasowej w Centrum Praso­
wym Radzieckiego MSZ, akade­
m ik Georgij Arbatow, dyrektor 
instytutu Stanów Zjednoczo­
nych i  Kanady Akademii Nauk 
ZSRR

Dalsze tezy wystąpienia G. 
Arbatowa sprowadzić można do 
następujących stwierdzeń:

Od 1 września

Drożej za telefon
PO LIPCOWEJ podwyżce o- 

płat za telefoniczne rozmowy 
zagraniczne Ministerstwo Łącz­
ności nie pozwoliło abonentom 
na złapanie oddechu — od 1 
września br. wprowadza nowe 
ceny za korzystanie z usług te­
lefonicznych.

Rozmowa w mieście będzie 
kosztowała 4 zł (dotychczas 3 
zł), a w połączeniach między­
miastowych (w ruchu automa­
tycznym) 2a każdą jednostkę li 
cznikową (impuls) zapłacimy 4 
zł. Rozmowy międzymiastowe, 
uzyskane przy pomocy telefoni­
stki były i  będą nadał droższe

(Dokończenie na sir. 3)

Załoga i pasażerowie „Sopotu“ już w kraju

Szczegóły katastrofy
i wzorowej akcji 

ratowniczej na Biskajach
WARSZAWA PAP. Wczoraj wie- tona i pierwszego oficera; sko- 

czorem, samolotem PLL LOT czyli oni do wody jako ostatni, 
przylecieli do Warszawy członko- M/s „Sopoi”  płynął z Casablan 
wie załogi i pasażerowie statku ki w Maroku do Flushing w Ho- 
PLO m/s „Sopot” , który w nocy landii z ładunkiem nieco ponad 
z poniedziałku na wtorek zato- 400 ton pulpy pomarańczowej; na 
nął w Zatoce Biskajskiej ok. 16 Biskajach dopadł go sztorm.
mil od wybrzeży Francji. Dzienni­
karze PAP. przeprowadzili na lot 
nisku Okęcie rozmowy z kapita­
nem, oficerami, marynarzami i pa 
sażerami „Sopotu” . Wspólnym 
mianownikiem ich wypowiedzi był 
przede wszystkim podziw dla szyb 
kości, sprawności i operatywności 
francuskich służb ratowniczych. 
Wśród kilkunastu rozmówców nie 
było też takiego, który nie pod­
kreśliłby wzorowej dyscypłiny, spo 
koju i oponowania oraz zgodne-, 
go z dobrą morską praktyką po­
stępowania na statku podczas go 
dżin, które upłynęły od chwili po­
wstania niebezpieczeństwa, do o- 
puszczenia jednostki przez kapi-

, .es 
rózn

Oto
nie usystematyzowane i różniące 
się w pewnych szczegółach. Nic 
w tym dziwnego; załoga i pasa­
żerowie byli jeszcze cały czas pod 
silnym wrażeniem wydarzeń 
sprzed kilkudziesięciu godzin. 

(Dokończenie na str. 3)

Kasyno gry w warszawskim hotelu?

„Victoria”  i jej huzar
MAREK DYNARZEWSK1, 

la t 39 magister tu rystyk i ab­
solwent AWF w Warszawie, 
dyrektor naczelny warszaw­
skich hote li „V ic to ria ” , „B ri­
sto l” , „Europejska” . Do nieda­
wna sekretarz ekonomiczny 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
Warszawa-Śródmieście.

— Jak czuje się najmłodszy 
dyrektor tak renomowanych 
hoteli?

— Czy mam tremę? 
Owszem. Sądzę, że każdy, kto 
»tara się być odpowiedzialnym 
za to co robi, musi żywić oba­
wy czy wszystko co zamierza, 
u*da mu się czy nie. Odpowie­
dzialność managera ma podwój­
ne znaczenie, rozliczany jest 
za trafność własnych decyzji 
ja k  i swoich współpracowni­
ków. Pracę naszą ocenia każdy 

(Doćoończemie na str« 2)

Ósme małżeństwo 
Zsa Zsa Gabor

S Ł Y N N A  a e k s tra w a g a n c ji am e­
ry k a ń s k a  a k to rk a  pochodzen ia  w ę ­
g ie rsk ie g o . Zsa Zsa G a bor o z n a j­
m iło . że w k ró tc e  zam ierza  p o now ­
n i«  w y jś ć  za m ą * za ks ię c ia  F r ie -  
eferteka vo n  A n h a lt,  d iu k a  S a kson ii. 
5Ä- le tn ią  Zsa Z »  m a za sobą ju ż  
7 rw ią -rkó w  m a łżeńsk ich , zaś 1eJ 
k o le jn y m i m ężam i b y l i  m . In . m a­
g n a t h o te fo w y  C onrad  H il to n  o raz  
u k to r  G eorge S a o d e r t A ry s to k ra ­
ty c z n y  na rze czo n y  Zsą Zsa b y ł po ­
p rze d n io  ż o n a ty  t r z y k ro tn i«  i  les t 
od n ie j o  10 la t  m łodszy .

— Jesteśmy o b o je  zapalonym i m i­
łośnikam i k o n i — ośw iadczy ła  Zsa. 
k tó ra  w  p re ze n c ie  ś lu b n y m  zam ie­
rza o fia ro w a ć  na rzeczonem u 3 -le tn ie  
go ru m a k a  im ie n ie m  „A lm o s t M a­
g ie ” . Sama n a to m ia s t obda row ana  
zosta ła  w s p a n ia ły m  n a s z y jn ik ie m  z 
p e re ł na le żą cym  o n g iś  do  cesarza 
W ilh e lm a . Ja k  w yzn a ła , książfe a do ­
ro w a ł ją  od  4 la t .  je d n a k  d o p ie ro  
te ra z  zd ecydow a ła  się po w ie d z ie ć  
„ t a k ” .

Zsa Zsa posiada n ie  t y lk o  a m b ic je  
a k to rs k ie , le cz  pa ra  się ró w n ie ż  
p ió re m . Jest a u to rk a  p o c z y tn e j 
k s ią ż k i p od  fra p u ją c y m  ty tu łe m : 
„ J a k  zdobyć m ężczyznę. ja k  go 
zachow ać oraz  ja k  się go p o zb yć ” .

Jak się przyjmie?

Nowe w programie
szkolnym

BEZ mała 40 tysięcy uczniów 
szkół ponadpodstawowych na­
szego województwa przystąpi 
do zajęć lekcyjnych w nowych 
waru tik ach. We wdrażanej od 
tego roku reformie wyróżnić 
należy dwa nurty. Pierwszy z 
nich obejmuje, zmiany progra­
mowe w  przedmiotach trady­
cyjnie występujących w pla­
nach nauczania, drugi dotyczy 
przedmiotów uzupełniających 1 
praktyk uczniowskich.

(Dokończenie na str. 5)

Decyzfa ministra

Wkrótce mięso
na Turzynie?

J A K  p o in fo rm o w a ł w c z o ra j ml-* 
n is te r  S ta n is ła w  Z ięba  — zam ie rza  
s ie  w p ro w a d z ić  ta rg o w is k o w a  aurze 
d a i  m ięsa ju ż  w  c a ły m  k ra  tu . B ę­
d z ie  to  k o le in y  k ro k  na d rodze  d o  
zn ies ien ia  re g la m e n ta c ji. A le  ca łk o ­
w ite  o de  iśc ie  od sp rzedaży k a r tk o ­
w e j jes t jeszcze n ie m o ż liw e . Prze-* 
b ieg  sku p u  żyw ca za 7  m ie s ię cy  
w ska zu je , że w  c ią g u  tego  re k u  
p rz e k ro c z y  on  2 m in  to n  1 będz ie  
ty lk o  n ie co  w yższy  od  zak ładanego*

Więcej kawy 
bez cła

W A R S Z A W A  P A P . P rezes G łów ­
nego U rzę d u  C e ł w y d a ł za lecen ie  
p  z w o ln ie n iu  od  c ła  p rzyw o zo w e g o  
k a w y  n a tu ra ln e j w  z ia rn a ch  w i lo ś  
c i do  15 k g  jed n o ra zo w o , a e k s tra k  
t u  k a w y  w  ilo ś c i do  •  kg . Za lece­
n ie  to  bedz ie  o b ow iązyw ać do  od­
w o ła n ia  a podstaw ą w s p o m n ia n e j 
d e c y z ji je s t n ie d o s ta te k  t e j  u ż y w k i 
na k ra jo w y m  ry n k u . D o  c h w i l i  u -  
ka za n ia  sie tego  za lecen ia  od  c la  
zw o ln io n e  b y ły  p rz e s y łk i k a w y  o 
m a k s y m a ln e j w adze 3 kg . T e ra s  
p u ła p  ten  w y n o s i 1S kg .

Szkolna rewia mody?
p o c z ą t e k  ro k u  fz k o to e a * . t o  

d la  run ie  począ tek  k o le jn y c h  wy­
d a tk ó w  na to , co  zgodn ie  *  tycze­
n ie m  m o je j c ó rk i,  p o w in n a m  kupić, 
żeby n ie  w y ró ż n ia ła  sle w klasie 
z b y t s k ro m n y m  i  n ie c ie k a w y m  Uhla 
re m . P a d a ją  a rg u m e n ty  o r o ł i  kop­
c iuszka , po czu c iu  n iższości w ohee  

(Dokończenie na sfer. Z)

Sondażowe spotkani* 4

w ZPO „Dona”  r"

Kolekcja
,Wio$na-lato1987”

gotowa
40 PRZEDSTAWICIELI naj­

większych firm  handlowych z 
całej Polski, k lientów  ZPO 
Dana” , uczestniczyło wczoraj 
v  spotkaniu marketingowym 

przed Jesiennymi Targami w  
Poznaniu. Przedstawiono im  l i ­
czącą 55 modeli kolekcję „W io 
sma—Lato 1987”  autorstwa za- 

(Dokończemie na str.• 2) '
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„Wiosna -  lato 1987”
(Dokończenie ze str. 1)

kładowych projektantek mody 
pań: Zofii Zdun-Matraszek i 
Haliny Karpińskiej.

Obecnych poproszono o oce­
nę wzornictwa, ocenę wysoko­
ści proponowanych cen oraz o 
informacje dotyczące poprze­
dniej kolekcji. Jak stw ierdził 
dyrektor handlowy „Dany”  
¡Ryszard Rybarski, sprzedała 
się ona dobrze i „śladu”  po 
n ie j w  sklepach nie zostało.

P R E Z E N T O W A N A  k o le k c ja  p rz y ­
ję ta  zosta ła  ba rd zo  do b rze  a h a n ­
d lo w c y  p i ln ie  w y p e łn ia l i  spec ja lne  
k w e s tio n a r iu s z e  za w ie ra ją c e  oce n y  
a  ta kże  s ta n o w ią ce  „p o d k ła d k ę ”  
p o d  u m o w y . k tó re  zostaną p rz y g o ­
to w a n e  do po d p isa n ia  w  P o znan iu . 
O b o k  m o d e li s ta n d a rd o w y c h  w  k o ­
le k c j i  z n a la z ły  s ię  ta kże  p ro p o z y c je  
aw a n g a rd o w e , k tó r e  z pew nośc ią  be 
dą  s ię  c ie szyć  p o p u la rn o śc ią  w ś ró d  
d z ie w czą t p ra g n ą cych  s ię  u b ra ć  
„w y s trz a ło w o ” . N a żądan ie  h a n ­
d lo w c ó w  k ie r o w n ic tw o '„ D a n y ”  zgo­
d z iło  s ię  w p ro w a d z ić  d o  p ro g ra m u  
p ro d u k c j i  ta k ż e  spodn ie , ko re sp o n ­
d u ją c e  z b lu z k a m i, w d z ia n k a m i itp . 
(a na p o k a z ie  b y ły  o ne  ekspono­
w ane). P o kazano  ta k ż e  k i lk a  In te ­
re s u ją c y c h  k o m b in e zo n ó w .

G e n e ra ln ie  ta k  w z o rn ic tw o . Jak 
I  p ro d u k c ję  o d z ie ży  l im i tu ją  tk a n i 
n y .  I  choć  n a  w ie le  m o d e li tk a n in y  
z a m a w ia n e  sa s p e c ja ln ie , n ie ra z  za 
w odza  b a rw n ik i.  ..D ana”  m a  do ­
sko n a łe  ro zeznan ie  w  ś w ia to w e j m o  
d z ie  i  p rz ysz ło śc io w ych  te n d e n c ja ch  
c o  u m o ż liw ia  je j  in te re s u ją c o  u b ie ­
ra ć  p o ls k ie  d z ie w c z y n y  a ta k ż e  z 
p o w o d ze n ie m  e ksp o rto w a ć  odz ież  na 
W schód i  Z achód . R ezerw a m o cy  
p ro d u k c y jn e j p od  w y ro b y  e k s p o rto ­

w e  w y n o s i ju ż  48 p ro c . N a  k r a j  fa ­
b ry k a  o fe ru je  5&0 tys . s z tu k  o dz ie ­
ży.

N ie  sposób jeszcze — bez p rzea ­
n a liz o w a n ia  a n k ie t  — s tw ie rd z ić , k tó  
re  z m o d e li c ie s z y ły  s ię  w ś ró d  za­
p ro szo n ych  h a n d lo w c ó w  n a jw ię k ­
szym  w z ię c ie m . 1 na k tó re  w p ły ­
n ie  n a jw ię c e j za m ó w ie ń . D y re k to r  
„D a n y ”  W ito ld  S a m o le j w rę cz  
o św ia d czy ł, że za k ła d y  n ie  pod e jm ą  
p ro d u k c j i  m o d e li,  k tó re  zostaną 
z d y s k w a lif ik o w a n e  p rze z  w c z o ra j­
szych  gości. T a k ic h  o b a w  n ie  m a ­
m y . g d yż  to  co  p okazano  p o w in n o  
s ię  c ieszyć  w z ię c ie m . T rze b a  s ię  bo 
w ie m  też  lic z y ć  z k lie n tk a m i,  k tó re  
ponad a w a n g a rd ę  p rz e d k ła d a ją  e fe ­
k to w n y  lecz s k ro m n y  u b ió r.

W czora jsze  s p o tk a n ie  n a le ży  u -  
zmać za udane i  p o w in n o  p rzyn ie ść  
„D a n ie ”  w ie le  m a te r ia łu  do  p rze ­
m y ś le ń  (p roszono  o  sze roką  k r y t y ­
kę ) a h a n d lo w c o m  g o to w e  u m o w y  
d o  po d p isa n ia  w  P o zn a n iu  i  św ia ­
dom ość. że o trz y m a ją  to w a r, k tó r y  
d łu g o  n ie  za g rze je  m ie jsca  w  s k le ­
pach . Część za m ó w ie ń  „D a n a ”  chce 
z re a lizo w a ć  Już w  IV  k w a r ta le  
1986 r .

(w it )

Wczoraj 
w kraju

•  N A  w czo ra jszym  posiedzen iu  
P re z y d iu m  K o m is j i  P la n o w a n ia  o - 
m a w ia n o  p ro ie k t  N a ro d o w e g o  P la ­
n u  S po łeczno-G ospodarczego na la ­
ta  1986—1990. W  d y s k u s ji p o d k re ­
ś lono  m. in .. że w y n ik łe m  u -  
pow szechn ian ia  p rz y m u s u  eko n o ­
m icznego  m u s i b v ć  o g ra n icze n ie  
do  je d n o c y fro w e g o  p o z io m u  tem pa 
w z ro s tu  cen w  1990 ro k u .

•  W C Z O R A J gospodarstw a do­
s ta rc z y ły  z te g o ro czn ych  zb io ró w  
tu ż  ponad 3.5 m in  zbóż o ra z  1.3 
m in  to n  rze p a ku . D o s ta w y  zbóż 
sa n ie m a l d w u k ro tn ie  w yższe n iż  
p rzed  ro k ie m . P rze b ie g  sk u p u  wska 
zu ie . że te g o ro czn y  p la n  m oże być  
p rze kro czo n y . K o rz y s tn e  te n d e n d e  
u trz y m u ia  sie ró w n ie ż  w  ch o w ie  
trz o d y  c h le w n e j, o w ie c  ł  d ro b iu .

<1 W A R S Z A W Ę  opuśc iła  w c z o ra j 
d e le g a c ji E p is k o p a tu  R F N  z Jego 
p rzew odn iczącym , a rc y b is k u p e m  K o  
lo n i i  k a rd y n a łe m  Josephem  H o e f-  
fn e re m . P rzebyw a ła  ona  w  Polsce 
na zaproszenie E p isko p a tu . Gości 
pożegna ł o rym a s Józe f G lem p .

Szkolna rewia mody?
(Dokończenie ze str. 1) 

m o d n ie  u b ra n y c h  ko leżanek , a to  
m a też  w p ły w  na sam opoczucie, 
na u kę  i  ta k  d a le j.  K o le ża n ka  m o je j 
c ó rk i n ie  ta k  d a w no  p o s ta w iła  
sw o ich  ro d z ic ó w  p rze d  w y b o re m  — 
będą k u r tk a  1 spodn ie  po k i lk a  ty  
s ięcy  z ł ka żde , będz ie  szko ła . P o­
n ie w a ż  chcą c ó rk i z m a tu ra , w y ­
b ra l i  szko łę  i  k u p i l i ,  c o  ch c ia ła .

N ie  n a le ż y m y , ja k o  ro d z in a , do

„Victoria" i jej huzar
(Dokończenie ze str. 1)

¿ość hotelowy, a gust 1 wy­
magania tych ostatnich są nie­
jednokrotnie krańcowo różne..

— Hotel „Victoria” ma mia­
no pierwszego hotelu Rzecz­
pospolitej. Słynie nie tylko ze 
swego wysokiego standardu 
usług, ale I  słonych cen. Czy 
przeciętnego obywatela nasze­
go kraju stań na wynajęcie 
pokoju u was?

— Około 10 procent naszych 
gości to  obywatele polscy. Ko­
szty wynajęcia pokoju poje­
dynczego 5200 zł, podwójnego 
6200 zł, apartamentu od 14150 
złotych do 32 750 zł za dobę. 
Obcokrajowcy płacą w  dewi­
zach równie słono np. pokój 
pojedynczy kosztuje 97 dola. 
rów  USA. podwójny 109 dola­
rów, apartament od 182 do 
420 dolarów za dobę. W skali 
roku odprowadzamy do pań­
stwowej kiesy ponad 4 m iliony 
dolarów na czysto. Natomiast 
drug i nasz hotel — E u rop e j­
sk i’' mający w ie lu  zwolenni­
ków  zarówno wśród gości za­
granicznych jak i  krajowych, 
oferuje swoje usługi za ceny 
jak  sądzę przystępne_. Pokój po 
jedynozy kosztuje 2500 zł po­
dwójny 3000 zł, apartament od 
4500 do 12 000 zł. Goście zagra 
niczni natomiast płacą za je ­
dnodniowy pobyt w  jedynce 48 
dolarów USA, w  dwójce 71 do­
larów. a w  apartamencie, od 
112 do 250 dolarów.

Jesteśmy przedsiębiorstwem, 
musimy zarabiać.

— Hotel „Europejski”, jeden 
% pierwszych polskich hoteli, 
to  firma znana większości od­
wiedzających Warszawę gości 
nie tylko z dobrej kuchni 1 
wspanialej kawy. Ale co ofe­
ruje „Victoria” za ceny. muszę 
przyznać, przyprawiające tro­
chę o zawrót głowy?

— N ie  zgadzam  się co do cen. 
Są ta k ie  ja k  na c a ły m  św ie c ie  w 
sys te m ie  in te rc o n t in e n ta l.  System  
g w a ra n tu je  te n  sam  s ta n d a rd  w y p o  
sażenia i u s łu g  na c a ły m  św ie c ie  
i  c e n y  są ta k ie  sam e Jak w L o n ­
d y n ie . N o w y m  J o rk u  lu b  A u s tra l i i .  
O fe ru je m y  gośc iom  w yg o d n e  t  do  
sta tndo  u rządzone  p o k o je , d w ie  re  
s ta u ra c je . k a w ia rn ię , n o c n y  b a r. ba 
sen. saunę, w yp o ż y c z a ln ie  sam ocho 
d ó w . re z e rw a c ję  m ie js c  p o d ró ży , b i 
le tó w  te a tra ln y c h , k in o w y c h , w y ­
c ie c z k i p o  W arszaw ie , k r a ju  i td .  D o 
d y s p o z y c ji gości są te le x y  i  te le ­
fo n y  do każdego z a k ą tk a  św ia ta  
P o d e jm u je m y  s ię  ró w n ie ż  o rg a n iz a ­
c j i  ko n g re só w . M a m y  w ła sn ą  salę 
w id o w is k o w ą  o ra z  w ie le  m n ie jszych  
sa l na u rzą d za n ie  im p re z  za m kn ię  
ty c h .

— Czy sporo uwag znalazł 
pan w  waszej księdze skarg i 
zażaleń?

— Nie tak wiele, chociaż je ­
den wniosek wpisywany był

k ilkakrotn ie . Chodzi o urucho­
mienie w „V ic to rii”  kasyna 
gry. Funkcjonują one już w 
w ielu innych hotelach systemu 
. Intercontinental” . „K lie n t nasz 
Pan”  — przymierzamy się/więca 
poważnie do realizacja tego 
wniosku.

— Czy są pochwały?
— O . ty c h  Jest znaczn ie  w ię c e j i  

n ie c h  pan s p o jrz y  Ja k ich  gości: 
B e n n y  G O O D M A N N , R oberta  
F L A C K . Jaâer A R A F A T . Swia-to- 
s ła w  R IC H T E R . M iro s ła w  H E R M A ­
S Z E W S K I i  C h a rle s  A R M S TR O N G . 
D em is  ROUSSOS. A r tu r  R U B IN ­
S T E IN  i  w ie lu  in n y c h  z n a k o m ito ­
śc i śW iata p o l i t y k i,  k u ltu r y ,  n a u k i 
i  sp o rtu .

— Podczas te j rozmowy nie 
możemy pominąć najisto tn ie j­
szego problemu dla waszego 
przedsiębiorstwa jak im  jest re­
mont hotelu „B risto l” .

— Istotnie, jest to problem 
trudny i wstyd liw y zarazem. 
Remont trw a sześć lat, a je 
steśmy dopiero na etapie kom­
pletowania dokumentacji. Ho­
te l jednak wcześniejszą decy­
zja moich zwierzchników, zo­
stał wyłączony z naszego przed 
siębiorstwa na czas remontu. 
Mogę ' ty lko  tyle dodać że po 
remoncie ma stać się najele­
gantszym hotelem w naszym 
k ra ju  tej Klasy co hotele sy­
stemu RITZ.

Rozmawiał: Tadeusz GOLEÑ

n a jza m o żn ie jszych , a le  m im o  to  re ­
z y g n u ją c  z w y d a tk ó w  na  in n e  ce ­
le . u legam  b ła g a n io m  m o je j l ic e a ­
l is tk i  i k u p u ję  je j  coś m odnego , co  
na le ży  a k u ra t nosić, żeby s ię  n ie  
cz u ła  g o rze j W śród in n y c h . N ie  do 
wi.nn.am? B yć  może. a le  czasam i 1a 
ro zu m ie m , la  też b y ła m  m łoda . T y l 
ko , że ja  m ia ła m  szczęście chodz ić  
jeszcze do szko ły , w  k tó r e j  m ą d re  
t> ro feso rk i b y ły  szczegó ln ie  w y c z u ­
lo n e  na  ja k ie k o lw ie k  u c h y b ie n ia  w  
s z k o ln y m  u n ifo rm ie  — o b o w ią z y w a ł 
t y lk o  fa r tu c h  z b ia ły m  k o łn ie rz y ­
k ie m . od  św ię ta  b ia ła  b lu z k a  ł  c ie  
m n a  spódn iczka . Śm ieszy to  d z is ia j 
sze n a s to la tk i,  a le  m y  p rz y n a j­
m n ie j n ie  m ia ły ś m y  w  szko le  żad­
n ych  ko m p le k s ó w  w obec ty c h . k tó ­
ry c h  ro d z icó w  stać b y ło  na w szys t 
k o . D z is ia j p a n i n a u czyc ie lka  m ó w i 
do ucze n n icy  na le k c j i  — ja k  t y  
ła d n ie  w yglądasz w  ty m  s tro ju .  I  
pan n ica  siedzi d u m n a  z ta k ie g o  u -  
znan ia . z tego że 1ej ro d z ic ó w  stać 
na z a ku p y  w  b u tik a c h . „P e w e - 
x a c h ” . że p rzych o d zą  p a c z k i z za­
g ra n ic y  a ona sama w y g lą d a  ja k  z 
żu ro a la . Na u c z n io w s k ie j g ie łd z ie  
l ic z y  s!e ten  c iu c h , te n  szpan, za­
sobność o jc o w s k ie j k ie sze n i. P rze ­
sadzam? C hyba n ie  za bardzo .

N ie  jestem  na pe w n o  odosobn iona  
w  tw ie rd z e n iu , że p o w in n o  s ię  je ­
dn a k  u k ró c ić  te  sza le jącą  w  szko­
ła c h  re w 'e  m o d y . a le  c zy  to  ła tw o  
te ra z  z ro b 'ć  N ie  w ie m . W ie m  t y l ­
ko . że z w ie lk a  n ie c ie rp liw o ś c ią  cze 
ka m  c h w ili,  k ie d y  m o ja  c ó rk a  skoń  
cz y  lic e u m . D o tego  czasu czeka, 
m n ie  Jeszcze dużo w y d a tk ó w .

C zy te ln iczka  
(N a zw isko  i  adres 

znane re d a k c ji)

Krowie
pięcioraezki

T A R N O B R Z E G  P A P . W  ta rn o ­
b rz e s k ie j m ie jscow ośc i D ry g u le c  
(gm ina  W o jc ie ch o w ice ) w  gospodar­
s tw ie  ro ln y m  S tan is ław a  N ow aka  
p rz y s z ły  na ś w ia t k ro w ie  p ięc io racz  
k i.  co je s t n ie z w y k le  rz a d k im  p rz y ­
p a d k ie m

6 -le tn ia  k ro w a  ra s y  n iz in n e !. 
c z a rn o -b ia łe j u ro d z iła  3 c ie lic z k i i  
2 b y c z k i Jeden z b yczkó w  b y ł n ie ­
s te ty  m a r tw y .

D o d a lm y . że p rze d  m ie s ią ce m  w  
te ł sam ei w s i o rz y s z ły  na ś w ia t 
k ro w ie  t ro ia c z k i.

(Ciąg dalszy z poprzedniego 
numeru)

DSP JEST DOSKONAŁYM przy­
kładem tego sposobu myślenia i 
działania. Z ogromnymi trudno­
ściami, ale jednak udawało się 
wydostać pieniqdze na nowe ma­
szyny, ale lokowano Je w sta­
rych, nieodpowiednich pomiesz­
czeniach. Byle produkcja szła, bo 
I tak w wytwarzaniu książek ? cza 
sopism lokujemy się w ogonie Eu 
ropy. A ta drukarnia zadrukowy- 
wała 40 tys. ton z 225 tysięcy za 
drukowywanych w kraju. Stąd wy 
chodziły najtrudniejsze do skła­
dania I drukowania encyklopedie, 
leksykony, podręczniki. Tu byli 
doskonali fachowcy.

Gdy dwa łata temu rozmawia­
łam z dyrektorem DSP Bohdonem 
Kuklińskim, mówił wówczas o ko­
nieczności dokończenia moderni­
zacji fabryki, przede wszystkim o 
wymianie dachów, I poszukiwaniu 
na to środków. W 1984 r. udało 
się uzyskać zgodę rządu, by zo­

stała ona finansowana z podatku 
dochodowego, Jaki zakład odpro­
wadzał do skarbu państwa (wy­
nosi on 65 proc. zysków). I wła­
śnie w ostatnich miesiącach za­
częto założoną na 3 lata wymia­
nę dachów. Postawiono nową kon 
strukcję nad halą, gdzie mieścił 
się dział gazetowy i fotoskład, 
dysponujący maszynami za 400 
ty», dolarów. Stary dach miał 
być usunięty wówczas, gdy mon­
towanie nowego zostanie zakoń­
czone, nie można bowiem było 
pozwolić na zatrzymanie produk­
cji.

Ten nowy dach utrudniał do­
stęp do pożaru, który szalał swo­
bodnie na pierwszym piętrze i 
trawił stary dach fotoskładu, 
przedostał się Już do stołówki 
działu gazetowego i spalił pier­
wszy boks „gazetówki” , nim uda­
ło się go zlokalizować. Zajęło to 
ponad dwie godziny. Ale samo 
gaszenie trwało przez całą nie­
dzielę. W południe, gdy wydawa­
ło się, że tlą się Już jedynie

Plenum KW
(Dokończenie ze str. 1)

wom partyjnym , instancjom z 
Komitetem Wojewódzikim włącz 
nie towarzyszyła k o n s e ­
k w e n t n a  reallizacja uchwał 
IX  Zjazdu PZPR. Wyrażało się 
to w umacnianiu organizacyj­
nym i  politycznym podstawo­
wych organizacji partyjnych, 
w politycznym kierowaniu pra­
cą rad narodowych 1 organów 
przedstawicielskich, pracą z 
kadram i adm inistracji państwo­
wej. Rozwinięto pracę politycz­
ną wśród młodzieży, w środo­
wisku w iejskim. Listy, skargi 
i  zażalenia obywateli do w ładz 
do instancji partyjnych stały 
się trwałym  elementem pracv 
merytorycznej Komitetu Woje­
wódzkiego i  innych instancji.

W sferze społeczno-gospodar­
czej skupiono uwagę na uru 
chamianiu dźwigni umożliwia­
jących wychodzenie z kryzysu. 
W yniki są tu wyższe niż śred- 
nia krajowa. Tak np. przemysł 
województwa szczecińskiego 
przekroczył o 10 proc. wskaź­
n ik i planu trzyletniego. a 
wzrost eksportu by ł o jedna 
czwartą wyższy niż przew idy­
wano. Wzrosła poważnie pro­
dukcja na rynek. Z większą 
dyscypliną są realizowane za­
dania budownictwa, wzrosło 
zaopatrzenie rynku zwłaszcza 
w artyku ły  spożywcze.

W pracy ideowo-wychowaw- 
czej przywrócono normalny 
stan szkoleniu partyjnemu. Po­
wołano do życia Ośrodek Ba­
dań Społecznych przy KW  
PZPR analizujący stan nastro 
jów . Wiele pozytywnych zja­
wisk odnotowuje szczecińska 
oświata, nauka i  kultura.

Wszystkim tym pozytywnym 
zjawiskom towarzyszy nada1 
wiele dysproporcji, nie wyko­
nanych zadań odcinkowych 
zjawisk bałaganu, bylejakości 
i nieliczenia się z interesem 
społecznym.

TEN bilans pozytywnych i 
negatywnych zjawisk jest za­
razem wstępem do przyszłego 
programu pracy partyjne] 
Kwestie te rozwinęła dyskusja 
w której głos zabrali: Marian 
Ruciak, Józef Całus. Stanisław 
Kaźtnierczyk. W itold Kuczyń­
ski. Jan Stalewski, Czesław 
Janik, Barbara Maliszewska 
Kazimierz Cicbeeki, Kazim ier/ 
Kołakowski i Wacław Ostrow­
ski.

W związku z zakończeniem 
kadencji obecnego Komitetu 
Wojewódzkiego, plenum podje 
ło uchwałę. Zatwierdza one 
sprawozdanie Komitetu Wolę 
wód.zkiego na X X I Wojewódz­
ką Konferencję Sprawozdaw-

czo-Wyborczą i ustala termin 
te j konferencji na 20 wrześ­
nia 1986 r.

(in)

Kowarskie dywany
— tańsze

J E L E N IA  G Ó R A  P A P . F a b ry k a  
D y w a n ó w  „K o w a ry ”  w  K o w a ra c h  
(w o j. le le n io s ó rs k ie ) do s ta rczy  w  
tv m  ro k u  o d b io rc o m  k ra  lo w  v m  1 
za g ra n iczn ym  ponad 8.6 m in  m  k w . 
d y w a n ó w  i  w y k ła d z in  pod łogo^ 
w y c h . B lis k o  szósta cześć s ta n o w ić  
beda p o szuk iw ane  w  k r a iu  i  zagra 
ndca tzw . a x m in s te rv . dvw am v o 
d u że i za w a rto śc i w e łn y . A b y  sp ro ­
s tać w ym a g a n io m  k l ie n tó w  fa b ry ­
ka  z w ła sn ych  od p isó w  de w izo ­
w ych  z a ku p iła  now a l in ie  k ro s ie n  
o  n a jw ię k s z e j 4 -m e tro w e j szero­
kośc i tk a n ia . D z ię k i te l m od e r n i­
żąc 1 i  roczna o rodutoc la  a x m in  ste­
ró w  w z ro śn ie  o 250 tys . m  k w .

Od d łuższego czasu na r v n k u  k ra  
lo w v m  n ie  b ra k  1uż k o w a rs k ic h  
d y w a n ó w  ig ło w y c h . zw iększono 
w ie c  ic h  e k s n o rt do B u łg a r ii,  i  
Z w ią z k u  R adzieck iego . N asycen ie  
ry n k u  t v m i w y ro b a m i spow odow ało  
o b n iże n ie  p o d a tk u  ob ro to w e g o  
przez m in is tra  fin a n só w , co z k o ­
le i u m o ż liw iło  o b n iżen ie  cenv  śred 
nie1 w ie lk o ś c i d v w a n u  od 4 do 7 
tvs. zł.

Koncert w Kamieniu
29 B M . w  o s ta tn im  ju ż  ko n c e r­

c ie  X X I I  M ię d z yn a ro d o w e g o  F e s ti­
w a lu  M u z y k i O rg a n o w e j i  K am e­
ra ln e j w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  
g ra ć  będz ie  na o rganach  M a r t in  
H ase lbock  z A u s t r i i .  W ys tą p ią  ta k ­
że T fu e r in g e r  K a m m e rs o lis te n  z 
N R D . W p ro g ra m ie  u tw o ry  J . S. 
B acha. F r .  L :sz ta , T e le m a n n a . B lu -  
te la . P oczą tek  ko n c e r tu  o  godz. 19.

Białystok

Młodzież zadowolona
z pracy w NRD

DO B ia łe g o s to ku  p o w ró c ił z N R D  
sp e c ja ln y  poc iąg  z m łodz ieżą , k tó ­
ra  p rzez dw a ty g o d n ie  odpoczyw a­
ła i  p ra co w a ła  — w ra z  ze s w ym i 
n ie m ie c k im i ró w ie ś n ik a m i — w  o- 
k re g a ch  Gera i  Jena. W szyscy 1es- 
teám v za d o w o le n i z p o b v tu  w  N R D  
— p o w ie d z ia ła  na p e ro n ie  d z ie n n i­
k a rz o w i P A P  s tu d e n tk a  p ie rw sze ­
go ro k u  b ia ło s to c k ie l f i l i i  U W . 
M a rta  K o łe ld a . Nasza praca  p rz y  
m e lio ra d a c h  b y ła  ba rdzo  dobrze  
zo rgan izow ana , co p o z w o liło  n a m  
osiągnąć spore z a ro b k i — do prze ­
szło 200 m a re k . G ospodarze u m o ż li­
w i l i  nam  zw iedzen ie  G erv . Je n v  1 
W e im aru . S k ła d a liś m y  także  w iz y ­
ty  n ie m ie c k im  ro d z in o m .

Halny w leskldacii
B IE L S K O -B IA L A  P A P . W  środę 

ra n o  w  B esk idach  w y s tą p ił w ia t r  
h a ln y . Jego p rę dkość  w  g w a łto w ­
n y c h  podm uchach  dochodz iła  do 
35 m /sek. H a ln y  w y rz ą d z ił w ie le  
szkód w  sadach. W re lc n ie  Ż yw ca. 
S úche l B e s k id z k ie ! i  Z a w o i o dno ­
to w a n o  lic zn e  a w a rie  w  s ie c i n is ­
k ie g o  nap ięc ia , k tó re  u s u w a ła  spe- 
c ia ln e  e k ip y  po g o to w ia  e ne rge tycz­
nego.

p ł o n ą ł
4

resztki, zapaliło się archiwum 
znajdujące się pod byłym foto­
składem, paliły się też zapasy pa 
pieru arkuszowego, których pra­
cownicy nie zdążyti wywieźć z 
magazynu.

V/ ratowaniu zakładu uczestni­
czyli bowiem od początku ci pra 
cownicy, którzy pełnili dyżury, 
ściągnięci z domów na wezwanie 
dyrektora. Po południu w niedzie 
lę, po pokazaniu w dzienniku 
telewizyjnym pierwszych obrazów 
płonącego budynku, kilkuset in­
nych samorzutnie przybyło do za 
kładu, z którymi związani są — 
jak się okazuje — nie tylko u- 
mową o pracę, lecz i uczuciami.

Oglądałam z kilkoma z nich 
spaloną haię z galeryjki prowa­
dzącej do wypalonych szatni. 
Podwyższony dach nad nimi zbu­
dowany z materiałów ognioodpor­
nych ułatwił strażakom stworze­
nie zapory przed przerzuceniem 
się ognia na sąsiednie hale. U- 
wierzyłam strażakom, gdy mówi­

li, że grozę pożaru poznaje się 
nie po sile ognia —  który może 
mieć swoiste, urzekające piękno 
— lecz po zniszczeniach, jakich 
dokonał. Po drogich maszynach 
pozostały powyginane, zwęglone 
szczątki. W poskręcanych stalo­
wych sztabach zwisały jak stałak 
tyty sople stopionego, zbrojonego 
szkła okiennego.

Przed wieczorem dostałam się 
do dyrektora. Bohdan Kukliński 
dotarł do drukarni w osiem mi­
nut po otrzymaniu wiadomości o 
pożarze, ścigany przez samochód 
milicyjny za przekroczenie szyb­
kości. I od soboty niemal stąd 
nie wychodził. Jego gabinet za­
mienił się w sztab odbudowy, ga­
binet śledczy i komisję interwen­
cyjną jednocześnie. Zapytałam, 
dlaczego w najnowocześniejszym 
dziale drukarni nie było czujni­
ków do wykrywania pożaru, a je 
dynie przyciski alarmowe, które 
musi uruchomić człowiek.

ludzi tej nocy tam nie było.
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USA-ZSRR
(Dokończenie ze str. 1) 

zachodnich obiektem masowej 
dezinformacji i  wypaczeń żarów

nie radzieckie in ic ja tyw y są jak 
by objęte zmową milczenia.

O  Radzieckie in ic jatywy po-
no ze strony władz, jak i  śród J? nje sjnmtaoł do­
ków masowej informacji. Ostat b-ej, woli, ale ważny praktyez- 

ny krok na drodze do zakoń­
czenia wyścigu zbrojeń i l ik w i­
dacji niebezpieczeństwa wojny 
jądrowej.

Pytanie, czy po spotkaniu w 
Genewie uczonych obu kra jów  
i  innych tego typu akcjach — 
widoczne są już jakieś choć­
by małe oznaki poprawy sytu­
acji między ZSRR i  USA, A r­
ba tow odparł, iż „niestety, w  
podstawowych problemach sto­
sunków amerykańsko-radziiec- 
kich nie ty lko  nie widać po­
prawy, ale zmierzają one ku 
gorszemu. USA pragną odejść 
od ograniczeń obowiązujących 
wcześniej, typu SALT-2 itp ” .

Kalejdoskop
•  N IE  p o w io d ło  s ie  tedyne - 

m u  re p re z e n ta n to w i P o ls k i w  
to ro w y m  w yśc ig u  In d y w id u a l­
n y m  na 4 k m  podczas m i­
s trzo s tw  świa.ta w  N o w y m  
J o rk u . R om an O w cza rek  w y ­
s tą p ił w  IX s e r ii e l im in a c ii 
m a ją c  za p rz e c iw n ik a  A u s tra ­
li jc z y k a  G a ry  A nde rsona . A n ­
derson z w y c ię ż y ł w  czasie 
4.43,83. P o la k  u z y s k a ł czas 
4.47,24 b y ł  to  19 re z u lta t  e li­
m in a c ji.  a do  1/8 f in a łu  k w a ­
l i f ik o w a ło  sie 18 za w o d n ikó w  
z na jlepssz y m i czasam i.

•  O L IM P IJ S K A  re p re ze n ta ­
c ja  p o ls k ic h  p i łk a rz y  ma za 
sobą p ie rw s z y  m ię d zyn a ro d o ­
w y  sp ra w d z ia n . P o la ć y  spo t­
k a l i  sie w  ś rodę  w  m ie jsco ­
w o śc i H oyera.w erda k o ło  D rez  
na z o l im p ijc z y k a m i N R D . re  
m is u ia c  1:1 (1:0). P row adzen ie  
d la  P o la k ó w  u z y s k a ł Leszek 
Iw a n ic k i w  13 m in ., w y ró w ­
n a ł P a s to r z rz u tu  ka rn e g o  
w  60 m in . P o la c y  g ra l i  w  
sk ła d z ie : W a n d z lk  — K ró l.  
G rem bocfc l. P io tro w ic z . Soko­
ło w s k i — W arzvcha  (od 25 
m in . P a ch e lsk i. od  70 m in . 
K o n ia re k ) . Iw a n ic k i.  R u d y . 
P ru s ik . L e ś n ia k . Ł a tk a  (od  82 
m in . R zepka).

•  B L IS K O  2 tys . osób w z ię ­
ło  u d z ia ł, w  n o w o jo rs k im  Cen 
t r a ł  P a rk  w  tz w . p ó łm a ra - 
to n ie  h iszp a ń sk im , na tras ie  
13,1 m ili.  Z a w o d n ik , k tó r y  za­
la ł d ru g ie  m ie jsce . A m e ry k a ­
n in  B a rry s c h a e ffe r  o trz y m a ł 
nag rodę  u fu n d o w a n a  przez 
P o lsk ie  L im ie  L o tn ic z e  LO T . 
w  p os tac i bezp ła tn e g o  p rz e lo tu  
do W a rszaw y i  z p o w ro te m , 
w  ce lu  w z ięc ia  u d z ia łu  w  
„W a rs z a w s k im  M a ra to n ie  P o­
k o ju ”  o rg a n iz o w a n y m  27 
w rześn ia  b r.

Uczestniczący w  konferencji 
akademik W ita lij Goldańskij, 
członek komitetu „Uczeni w 
walce o pokój, przeciwko w oj­
nie jądrowej”  — na prośbę o 
skomentowanie te j części wypo­
wiedzi M. Gorbaczowa, w  któ­
re j powiedział on, iż jeśli ZSRR 
zostanie zmuszony, znajdzie spo 
sób na to, aby program „gwiez­
dnych wojen”  stracił swą w ar­
tość — odpowiedział m. in.: 
Jeśli w  USA sądzi się, że uda 
się nas wciągnąć w  wyścig 
zbrojeń w  kosmosie po to, aby 
osłabić nas ekonomicznie — to 
są złudne nadzieje. Można zna­
leźć znacznie efektywniejsze i 
tańsze środki na neutralizację 
tego programu, ale wówczas o- 
każe się, „że ogromne środki, 
m ilia rdy dolarów poszły na 
marne i wrócimy do tego po­
ziomu. jaM  jest obecnie...”

Leszek WYRWICZ
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Lekkoatletyczne mistrzostwa Europy

Polacy nie zachwycili
W  D R U G IM  D N IU  le k k o a tle ty c z -  R ysza rd  O s tro w s k i (A Z S  Poznań) 

n v c h  m is trz o s tw  E u ro p y  w  S tu t-  na 800 m  ł  H e lm u t K rdege r (C he- 
tg a rc ie  w y s tą p iło  10 re p re ze n ta n tó w  m ik  Kedizierzym ) w  p c h n ię c iu  k u lą . 
P o ls k i,  w  ty m  trze ch  w  f in a le :  w  D o  n iespod iz ianek d ru g ie g o  d n ia  
ch o d z ie  na 20 k m  Jan K ło s  (Re- m is trz o s tw  za lic z y ć  n a le ży  o p ró cz  
sov ia ) z a la ł 12 m ie lsce  z czasem  w y e lim in o w a n y c h  u ty tu ło w a n y c h  
1:27.53. S ta n is ła w  G ó ra k  (Le ch ia  za w odn iczek  w  s k o k u  w zw yż  T a -  
G dańsk) w  oszczepie ta kże  12 — m a ry  B y k o w e j i  S a ry  S im e o n i n ie  
74,20, zaś A g a ta  K a rczm a  re k  (Leg ia  z a k w a lif ik o w a n ie  sie do f in a łu  R o- 
W -w a ) w  s k o k u  w  d a l b y ła  11 ze d io n a  G a ta u lin a  (ZSR R ) w  skoku  
s ła b y m  re z u lta te m  6,37. M im o  a m b it o  tyczce . R e ko rd z is ta  św ia ta  ju - 
n ę j p o s ta w y  n ie  p o w io d ło  sie w  n io ró w . k tó r y  u zy s k a ł w  ty m  se- 
p ó łf in a le  b iegu  na  400 m  M a rzen ie  zon ie  5,85. a n a w e t a ta k o w a ł ju ż  
W o jd a e k ie i (S ta r t Łódź), k tó ra  za- 6.02 p rz e lic z y ł s ie  w  S tu ttg a rc ie  
ję ła  6 lo ka tę . P o zo s ta li za k w a ld fi-  Ze s w y m i s iła m i. K o n k u rs  rozroo- 
k o w a ll  s ie  do w a lk i o  m e d a le : cza ł od  5.50 i  t r z y k ro tn ie  s tra c ił 
D a n u ta  B u łk o w s k a  (A Z S  W ro c ła w ), poprzeczkę . Ś rodow a  ry w a liz a c je  
E lżb ie ta  T ry liń s k a  (A Z S  W -w a ) w  le k k o a tle tó w  ś le d z iło  na N e c k a rs ta - 
s k o k u  w zw yż . H e n ry k  J a n k o w s k i d ło n ie  17 tys . w id zó w . P rze d  oo - 
(A Z S  Poznań) 1 B o g u s ła w  M a m iń -  łu d n ie m  o ra z  20 tys . w id z ó w  w io ­
s k i (w y s tę p u ję  obecn ie  w e  w ło s - czorem . P o n a d to  w to rk o w y  b ieg  
k im  k lu b ie  A t le t ic o  Boianese) w  m a ra to ń s k i kobLet og lą d a ło  na tra  
b ie g u  na 3000 m  z p rze szko d a m i, s ie  20 ty s . osób.

M /s „Sopot' 7
(Dokończenie ze str. 1) 

Od rana, w poniedziałek

chyl nastąpił wskutek przesunię­
cia się ładunku.

rana, w poniedziałek 25 „Sopot'' leży na dnie. Należy 
bm. statek płynął w silnym sztor się cieszyć, że wszyscy wyszli cało 
mie. Wieczorem w odległości ok. 2 katastrofy. 30 osób wróciło do 
16 mil od brzegów francuskich, kraju samolotem PLL LOT, który 
statek przechylił się silnie na pra specjalnie zboczył z trasy Bruk- 
wq burtę. O godz. 20.15 — po- sela — Warszawa do Paryża, a- 
wiedział jego dowódca kpt. i .  w. by zabrać rozbitków do kraju. Je- 
Mieczysław Kulesza — zdecydo- den członek załogi płynie —  jak 
wałem się poprosić o pomoc fran wiadomo — do Polski na statku 
cuską stację brzegową ratownic- „Obrońcy Poczty” , który również 
twa morskiego. Niebawem odna- uczestniczył w akcji ratowniczej, 
lazły nas śmigłowce francuskie] Stracił życie tylko pies, 4-letni ow 
marynarki wojennej, a później czarek alzacki „Budrys”  — ma- 
przypłynął również holownik rato- skotka załogi, który nie dał się 
wniczy. W pewnym momencie nie ściągnąć z pokładu” , 
pozostało już nic innego jak wy
dać rozkaz opuszczania statku. 
Trzeba było skakać w kamizel­
kach ratunkowych do wody. Część 
rozbitków wydobywano z morza 
na ponton, który dowoził ich do

Do PLO przychodzą depesze z 
wyrazami ubolewania od instytu­
cji i osób wstrząśniętych katastro­
fą „Sopotu". Pierwsze telegramy 

kondolencjami nadesłali m. in.t • • . , , . HUIlUUICIIl-IUIlll IIUUC9IUII II». III
holowmka, a pozostałych waqga- malka chrzestna jednostki — Ma. 
no na linach na pokłady smi- 
głowców. O godz. 0.35 statek o-

..c .S,t0P.n',.W wej „Połiberia" oraz od wielu 
Beauforta. Przechyl statku zagranicz„ych armatorów.

Dyrekcja Polskich Linii Oceani­
cznych przekazała natomiast 
francuskim służbom ratownictwa 
morskiego oraz uczestniczącym 
w tej akcji jednostkom, w tym 
załodze statku PŹM „Obrońcy 
Poczty" podziękowania za prze­
prowadzenie sprawnej akcji rato­
wniczej.

Sprawę „Sopotu" zbada spe­
cjalna komisja powołana przez 
armatora pod przewodnictwem 
głównego nawigatora PLO kpt. 
ż.w. Leszka Michalika.

puścili —- kapitan i pierwszy o- 
ficer. W tym momencie siła wia­
tru już przekraczoła 10 stopni w 
skali
sięgał wtedy 70 stopni. Nie było 
już szans na jego uratowanie. 
Zniknął w toni po 5.00 rano.

Pełne powodzenie akcji ratun 
kowej — zaznaczył kapitan — by 
ło rezultatem wyjątkowego spoko­
ju ł opanowania w tak trudnej 
sytuacji, które wykazała zarówno 
załoga, jak i 5 pasażerów. Kapi­
tan podkreślił też ofiarność i ol­
brzymią sprawność działania fran 
cuskich ratowników.

Oto inne opinie. Anna Świer- 
‘kosz, najmłodsza na pokładzie, 
uczennica II klasy liceum w Byd 
goszczy, wracała do kraju z o j­
cem, który pracował w Maroku 
11 łat, powiedziała przedstawi­
cielowi PAP: „Byłam bardzo spo­
kojna, chyba dlatego, że spokoj­
na była również cała załoga. Po 
nikim nie widać było zdenerwo­
wania. Dopiero na łądzie zda­
łam sobie sprawę z tego co prze 
żyłam". Drugi oficer — Józef Za- 
galak prosił, żeby zaznaczyć zna­
komitą postawę załogi. Kilkana­
ście łat temu był w oodobnej sy 
tuacji na Bałtyku. Statek wtedy 
nie zatonął, ale załoąa musiała 
się ewakuować. Porównując te 
dwa wydarzenia powiedział, iż 
życzyłby sobie, aby na wszystkich 
statkach było w takich sytuacjach 
tak jak na „Sopocie".

Podobnie wypowiadali się rów­
nież inni: pierwszy elektryk — 
Eugeniusz Milarski, sternik manę 
wrowy — Ryszard Langner, star­
szy marynarz — Jan Rożewski, a 
także pasażerka Agnieszka Kła- 
kówna.

Przyczyny katastrofy „Sopotu" 
będą rozpatrywane przez łzbę 
Morską. Kpt. Kulesza nie chciał 
wdawać się w rozważanie z dzień 
nikarzami na temat możliwych 
przyczyn zatonięcia statku. Stwier 
dził tylko, że nie sądzi, aby prze-

Jałoszyńska oraz prezydent 
Sopotu — Andrzej Plona. Depe­
sze z wyrazami współczucia na­
deszły także od Spółki Żeglugo-

ja k  lo n t
-— Dlatego, że wszystkie insta­

lacje łącznie z rurami centralne­
go ogrzewania były umieszczone 
w dachu. Tym, który miał być u- 
sunięty. Montować systemy zabez-

merów zrobiliśmy w ubiegłym ty- znacznie tamtym drukarniom o- 
godniu, pozostaje tylko ich wy- we moce przerobowe, 
drukowanie, a maszyny drukarskie — Podobnie jest z książkami 
pracują normalnie. Gazety ukaza — ciągnął dyrektor — składy do 
ły się w poniedziałek bez żad- produkcji tegorocznej zrobiliśmy

pieczenia przeciwpożarowego, ko nych opóźnień. Następne numery w zeszłym roku. Ukaże się więc
sztowne, dewizowe, można było 
dopiero po wymianie dachu — 
odpowiedział. Nie dodał jednak, 
czy miał pieniądze na kupno tych 
Instalacji. Są one tak drogie, 
że  ̂ ppłk Zbigniew Rozwadowski, 
główny inspektor ochrony prze­
ciwpożarowej Ministerstwa Kultu-.

będziemy składać w innych dru- na rynku zgodnie z planem jed-
karniach warszawskich, dokąd 
przesunęliśmy pracowników spalo­
nego fotoskładu, a drukować je 
będziemy u siebie.

notomowa encyklopedia kolorowa 
I sto tysięcy nakładu podręczni­
ka encyklopedycznego „Literatu­
ra". I zaplanowane podręczniki. 
Jeśli dostaniemy papier.

— Nie wyobrażam sobie, by 
taka drukarnia jak DSP istniała

— Czy to ma znaczyć, że tam­
te drukarnia nia wykorzystywały

ry j  Sztuki, nie chciał nawet po- swoich mocy produkcyjnych i po­
dać ceny tych, które będą insta- trzeba było dopiero wielkiego po bez fotoskładu — powiedziałam.
Iowane w Zamku Królewskim, „a - żaru, aby je uruchomiły? — Ja też nie — odparł — dla
by nie drażnić łudzi". —- Drukarnie, nie tyfko war- tego nie tylko usuwamy materiał

szawskie, mają za mało ludzi, ne skutki pożaru tu na miejscu,
Zapytałam dyrektora, co będzie zwłaszcza dobrych fachowców, lecz już prowadzimy rozmowy 3

z drukowanymi tu dotychczas cza którzy w poprzednich latach u- biurami projektowymi i ewentual
sopismami: „Itd” , „Zdrowiem” , ciekli do lepiej płatnych I bez- nyml wykonawcami, z „Varime
„Zwierciadłem” , „Świerszczykiem" pieczniejszych branż, toteż maszy xem" na temat dostaw urządzeń,
i „Płomykiem", „Nową Wsią" i ny nie są wykorzystane na trzy — Zanim dostaliście dewizy?
„Przeglądem Technicznym", PAX- zmiany jok dawniej, o często na- — Zanim ktoś przydzieli dolary, 
•owską „Zorzą” . wet nie na pełne dwie. Przesu- wszystko musi być przygotowane.

— Ukażą się w normalnym ter nięcie ponad 100 wysoko kwałi- 
minie. Fotoskłady najbliższych nu fikowanycb fachowców zwiększyła Alicja BASTA

S z a r ż a  byka 
na samochód strażacki
B R U K S E L A  P A P . W  D o rp s tra a t. 

n a  p ó łn o c n y m  za ch o d zę  B e lg ii,  b y k  
s p ro w o k o w a n y  ja sk ra w o  cze rw onym  
k o lo re m  sam ochodu s tra ż y  po ża r­
ne) p rz y p u ś c ił a ta k  na po fazd . oo- 
w o d u ia c  9 tra tv  w  w yso ko śc i 300 
tvs . f ra n k ó w  b e lg ijs k ic h .

O  i le  t rz e l s tra ża cy , k tó rz y  s ie ­
d z ie li w  sam ochodzie . o d c z u li t y l ­
k o  le k k ie  w s trząsy . roz1uszcnvm  
b y k ie m  m u s ia ł za lać  sie le k a rz  w e 
te ryn a -rii.

Przegląd
wydarzeń
•  W  M O S K W IE  o d b y ła  sie 

w  środę robocza na ra d a  w ic e ­
m in is tró w  sp ra w  za g ran icz ­
n y c h  p a ń s tw -s tro n  U k ła d u  
W arszaw sk iego  z u d z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li w y d z ia łó w  za­
g ra n ic z n y c h  k o m ite tó w  c e n tra l 
n y c h  b ra tn ic h  p a r t i i .  O m ów io  
no  w ie le  zagadn ień  do tyczą ­
cych  w sp ó łp ra c y  so ju szn i­
czych  k ra jó w  so c ja lis ty c z n y c h  
w  ś w ie tle  ic h  w s p ó ln y c h  in i ­
c ja ty w  w  d z ie d z in ie  p o l i t y k i  
z a g ra n iczn e j, m a ją cych  na ce­
lu  u z d ro w ie n ie  s y tu a c ji m ię ­
d zyn a ro d o w e j.

•  Ż A D N E  pańs tw o , k tó re  z 
odpo w ie d z ia ln o śc ią  t r a k tu je  
s p ra w y  p o k o tu  |  bezpieczeń­
stw a . n ie  m oże  z zadow ole­
n ie m  p rz y la ć  k o n c e n tra c ji w  
re jo n ie  M orza  Ś ródz iem nego 
a m e ry k a ń s k ic h  s i ł  z b ro jn y c h  
w y m ie rz o n y c h  w L ib ie . Jest 
to  k o le jn a  de m o n s tra c ja  s iły  
U S A . k tó ra  p rz y c z y n ia  s ie  n ie  
ty lk o  do  d e s ta b iliz a c ji s y tu a ­
c j i  w  ty m  re g io n ie , ś le  w y ­
w o łu je  ró w n ie ż  szersze re p e r­
k u s je  — p o w ie d z ia ł szef agen­
c j i  A P N  W a le n tin  F a lin . k tó ­
r y  w y s tą p ił w  środę  na k o n ­
fe re n c ji p ra s o w e j w  M oskw ie .

•  W  T R Z E C IM  d n iu  z jazdu  
so c ja ld e m o k ra tó w  w  N o ry m ­
be rdze  400 d e le g a tó w  ustosun­
k o w a ło  sie do p o l i t y k i  k ie ró w  
n ło tw a  SPD. zap rezen tow ane j 
w  p ie rw szych  dw óch  d n iach  
z jazdu . S pośród w n io skó w , 
zg ru p o w a n ych  w  k ilk u n a s tu  
g ru p a c h  te m a ty c z n y c h , n a jw ię  
c e j d o ty c z y ło  . .p o l i ty k i p o k o ju  
i  bezp ieczeństw a” .

•  ..FO R U M  eko log iczne  na 
rzecz p o k o ju ”  — ta ka  nazwę 
n os i ru c h  za łożony  w  środę 
przez 88 n a u ko w có w  z 32 
p a ń s tw , u cze s tn ikó w  m lędzyna  
ro d o w e l k o n fe re n c ji w  W a r­
n ie . k tó re j te m a te m  b y ła  o - 
ch ro n a  ś ro d o w iska  ro z p a try ­
w ana w  śc is ły m  z w ią z k u  z 
ro z b ro je n ie m  i  po ko je m .

O  J A K  p o in fo rm o w a ła  a- 
genc ja  T A S S . Sad N a jw y ż s z y  
ZSRR ro z p a trz y ł spraw ę b y ­
łego  m in is tra  p rze m ys łu  o -  
czyszczania b a w e łn y  U zb e c k ie j 
SRR. W . U sm anow a o ra z  k i l ­
k u  je g o  zastępców  i  p ra co w ­
n ik ó w  tego  re s o rtu , oskarżo­
n y c h  o  na d u życ ia .

U s ta lo n o , że U sm a n o w  n a d u ­
ży w a ją c  s ta n o w iska  s łużbow ego 
p rzez  w ie le  la t  in s p iro w a ł fa ł­
szow an ie  d a n y c h  na te m a t 
p ro d u k c ji w łó k n a  baw e łn ia n e ­
go. o s ła n ia ł z ło d z ie i, ł  b ra ł 
ła p ó w k i.

W. U sm anow  skazany zosta ł 
na  n a jw y ż s z y  w y m ia r  k a ry  — 
k a rę  ś m ie rc i o ra z  p rzepadek  
m ie n ia .

Drożej za telefon
(Dokończenie ze str. 1) znaczną liczbę abonentów, zwła 

od prowadzonych w ruchu au- szcza tych, którzy ograniczają 
tomatycznym. korzystanie z telefonu do roz-

Kto chce płacić mniejsze ra - mów objętych abonamentem te 
chunki niech pamięta, że za po lefonicznym. Powstały deficyt 
łączenia telefoniczne (autorna- zostanie odtąd solidarnie rozło- 
tyczne) w godzinach od 16 do żony na wszystkich posiadaczy 
6 rano opłaty są niższe o po- telefonów.
łowę. Aby zadzwonić z automatu

Od września br. będziemy też ulicznego należy odtąd wrzucać 
płacić drożej za „luksus”  posia- nie 4 zł, a całe 5 zł, bo... po 
dania telefonu w mieszkaniu, monecie 2 zł, którą dotyehcza* 
Za dotychczasowy abonament połykał automat, następną jesŁ„ 
(120 zł), za który mogliśmy prze piątka.
prowadzić 40 rozmów w  mie- P O D W Y Ż K Ę  taryfy tełekomunł- 
¥ . x kacyjnel najbardziej odczula oby­ście zapłacimy 200 zł, przy- wateie, którzy po latach oczekiwani» 
sługiwać nam będzie tak jak mała akurat Otrzymać Upragniony  
do te j pory 40 rozmów. telefon. K o s z t jego Instalacji w

7J . „ .  t„ rvfv WVrM,ka z ro- mieszkaniu prywatnym wyniesie 3» Zmiana ta ryfy  wynika z ro - tys (<j0 WTZeśnia br. 18 tys. złK 
snących kosztów eksploatacji. Za taki sam telefon instytucja za- 
Na jednego abonenta koszt płaci jednak 70 tvs. zł. a zakład

sięcznie. Praktycznie 
on jednak pokrywany

Łódź podwodna 
ze starych opon

T A R G I s z tu k i w spó łczesne j w  w y ­
p o c z y n k o w e j m ie jsco w o śc i B a th  n ie  
za lic z a ją  się do znaczących  im p re z  
k u ltu ra ln y c h  w  A n g li i  — o t.  ta ­
k ie  w yd a rze n ie  na lo k a ln ą  ska le, 
ro z ry w k a  d la  tu ry s tó w . W  ty m  ro ­
k u  im preza  c ieszy ła  się je d n a k  s po  
ry m  rozg łosem  za sp raw ą  szko ck ie ­
go rzeźb ia rza  D a v id a  M acha. 
W zn iós ł o n  b o w ie m  p rze d  w e jśc ie m  
na g łó w n ą  arenę T a rg ó w  — G e o r- 
gia.n A sse m b ly  Room s — k o n s tru k ­
c ję  a to m o w e j ło d z i p o d w o d n e j P o ­
la r is .  U ż y ł d o  te g o  c e lu  s ta rych  
opon , k tó re  u ło ż y ł w  c h a ra k te ry s ty  
c z n y  k s z ta łt  p rz y p o m in a ją c y  m a­
czugę o  d łu g o śc i 20 m e tró w .

M a c h  n ie p rz y p a d k o w o  w y b ra ł 
B a th  Jako  m ie jsce  sw e j p a c y fis ty c z  
n e j d e m o n s tra c ji. N ie  je s t bo w ie m  
ta je m n ic ą , że w ła ś n ie  w  o k o lic a c h  
tego  m ias ta , w  d a w n y c h  po d z ie m ­
n y c h  ka m ie n io ło m a c h , z n a jd u je  się 
n a jw ię ksze  b r y ty js k ie  s k ła d o w is k o  
brom atomowej i  uzbrojenia.

. . tów instalacji nalćży doliczyć łak­
nie jest że 3 tys. zł, czyli cenę najtańszego 

przez aparatu telefonicznego.
P o p rze d n ia  duża p o d w yżka  ta r y ­

f y  te le k o m u n ik a c y jn e j m ia ła  m ie j­
sce w  lis to p a d z ie  1994 r . od tego  
czasu w z ro s ły . 1 to  znaczn ie , kosz­
t y  in w e s ty c y jn e  przeznaczone na 
budow ę  o b ie k tó w  te le k o m u n ik a c y j­
n y c h . Z a in s ta lo w a n ie  te le fo n u , ia cs  
n ie  z w yposażen iem  c e n tra li,  b u ­
dow a sieci k a b lo w e j w y n io s ło  w  
1985 r „  130 ty s . z ł.

Za p race  w  te le k o m u n ik a c ji n ie ­
k ie d y  w  t ru d n y c h  w a ru n k a c h , 
łą czn o śc io w cy  o trz y m u ją  ś re d n io  18 
tys . z ł. W p o ró w n a n iu  ze śre d n ią  
k ra jo w a  (24 tys . z ł) p re z e n tu ją  sl« 
m ize rn ie . R eso rt p o trz e b u le  p ie n ię ­
dzy. a b v  zaham ow ać o d p ły w  k a d r.

U zyska n e  w  w y n ik u  p o d w y ż k i ta­
r y f y  te le k o m u n ik a c y jn e j, p ie n ią d ze  
u ła tw ić  p o w in n y  w y k o n a n ie  p ro g ra  
m u  ro-zwotu k ra jo w e j te le fo n ii.  W 
la ta c h  1986—1990 p la n u je  sie zw ię k  
szenie l ic z b y  a b o n e n tó w  o 750 ty * .

CZY JEDNAK „drożej” w te 
lekom unikacji będzie oznaczało 
również „lep ie j” ? Na tak posta­
wione pytanie na konferencji 
prasowej w Ministerstwie Łącs 
no-ści 26 bm. nikt nie pospie­
szył z odpowiedzią.

Krayssiaf tA M
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W O JEW Ó D ZK IE
PRZEDSIĘBIORSTW O E N E R G E TY K I C IEPLNEJ  

w  Szczecinie
<*■ ul. Dembowskiego 6

o r g a n i z u j e

KURS P A LA C ZY  CENTRALNEGO O G R ZEW A N IA

w  nw. miejscowościach:

—  Stargard, osiedle 30-lecia PR L 19, tel 770-633,
—  Goleniów, ul. A rm ii Czerwonej 6, tel. 31-28,
—  Nowogard, ul. 700-lecia 14, tel. 20-111,
—  Łobez, ul. Bolesława Bieruta 17a, tel 33-97,
—  Gryfice, ul. Litewska 4, tel. 22-86,
—  Kamień Pomorski, ul. Strzelecka 1, tel. 20-810,
—  Gryfino, ul. Energetyków 1, tel. 28 52,
—  Pyrzyce, ul. Kościuszki 26, tel. 646.
—  Świnoujście, ul. Daszyńskiego 2, te! 36-48.
—  Trzebiatów, ul. Waryńskiego 9, tel. 76-694.

Kandydaci w inni zgłaszać się pod podane wyżej 
adresy. Warunkiem przyjęcia na kurs jest podjęcie 
pracy w  WPEC. Szczegółowych informacji udzielają 
kierownicy Zakładów Energetyki Cieplnej w  po­
szczególnych miejscowościach lub Dział Osobowy

W PEC Szczecin, tel. 22-52-14 w. 235. *
4368-K :
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PR ZEDSIĘBIORSTW O TRANSPORTOW E  
H A N D L U  W EW NĘTRZNEGO

w  Szczecinie, uL Goli&za 10

z a t r u d n i

następujących pracowników:

#) kontrolera technicznego 
<§; kierowców samochodowych kat. C 
f : pracowników spcdycyjno-przeładunkowyeh 
H dozorców w  pełnym wymiarze czasu pracy 
$  zmywaeza-konserwatora pojazdów samochodo­

wych
£  kierownika działu organiz. i  ekonom, przewozów.

Praca w  systemie akordowym. Dopłaty do kwater 
prywatnych. Zamiejscowym zapewniamy zakwatero­

wanie w  kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjm uje i  udziela inform acji Dział Spraw Oso­
bowych PTHW Szczecin, u l. Golis za 10, I  p.} p. 125, telefon 

22-32-21 do 27, wewr.. 148.

4235-K
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ZESPÓŁ SZK Ó Ł B U D O W LA N YC H  
im. Kazimierza Wielkiego

W Szczecinie, ul. Unłsławy 32/33, tel. 22-03-43

ogłasza zapisy

na rok szkolny 1986/87

do 3-letnicgo TECHNIKUM D LA PRACUJĄCYCH 
na podbudowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej

A  kierunek budowlany

Wydział dla Pracujących oraz Wydział Zaoczny

A kierunek — budownictwo ogólne.

Przyjęcia do klasy pierwszej wraz klasy drugiej i  trzeciej, 
którzy z różnych względów klas tych nie ukończyli.

Na kursy o specjalnościach budowlanych przygotowujących 
do uzyskania tytułów:

A  robotnik wykwalifikow any 
A  mistrz
A mistrz dyplomowany.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA 
Wydział młodzieżowy

A murarz,
A  stolarz,
A monter instalacji budowlanych,
A ślusarz — spawacz 
A mechanik maszyn przemysłowych.

Bliższych inform acji udziela dyrekcja i sekretariat szkoły 
- w  godz. 9—14.

4461-K

D O M  TO W A R O W Y —  CENTRUM  

w  Szczecinie 

al. Niepodległości 60

OFERUJE W  D U Ż Y M  W YBORZE

•  tkaniny zasłonowe i obiciowe,
•  firany
•  dywany, wykładziny podłogowe,
•  obrusy,
•  bieliznę pościelową,
•  koce, N
•  ścierki do naczyń,
•  rajstopy elastyczne i wełniane damskie i dzie­

cięce,
•  chłodziarki krajowe i importowane,
•  meble.
•  żarówki krajowe i z importu.

Prowadzimy sprzedaż dla przedsiębiorstw oprócz 
chłodziarek i mebli.

ZA P R A SZA M Y  W GODZ. 8.30 —  20.00.

45Ó4-K

SZCZECIŃSKA
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 

uL Południowa 3 
tcf. 82-42-61, wew. 421

zatrudni natychmiast:

A  magazynierów 
A  mistrza zajezdni wózków 
A automatyków 
A mechaników
A operatorów wózków widłowych 
▲ pomocnika mleczarzy 
A  ślusarzy 
A  hydraulika
A  wartowników straży przemysłowej 
A aparatowych

Spółdzielnia zapewnia:

— świadczenia socjalne
— dojazdy da pracy autobusem zakłado­

wym
— stołówkę zakładową
— deputat śniadaniowy

4505-K

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„CERTA”

w  Szczecinie

p i ln ie  i t r u  d n i  p r a c o w n ik ó w :

•  specj. ds. inwest. lub mistrza
#  operatora chłodniczego

Informacji udziela Dział Służb Pracowni­
czych. ul. Heyki n r 27. tel. 476-91. wew. 39.

4506-K

CHEMICZNA SPÓ*,TvnELNIA 
INW ALIDÓW  
w  Szczecinie 

uł. Bat. Chłopskich 120

z a t r u d n i :

▲ głównego mechanika, kierownika sek­
c ji techniki i  inwestycji — wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne z praktyką na stanowisku kie­
rowniczym

▲ elektryków
▲ robotników za- 1 przeładunkowych
▲ kierowców
A sztaplarzy

oraz na stanowiska robotnicze z przyucze­
niem do pracy w  ramach rehabilitacji 
podstawowej inwalidów % ważną grupą 

KIZ, zc wskazaniami do pracy.

Spółdzielnia zapewnia świadczenia socjal- 
no-rehabilitacyjne. Dojazd do pracy do­
godny autobusami n r 55, 64, 66. Informacji 

udziela Dział Kadr, tel. 612-3437.

4508-K

P R A C A

E K O N O M JS 1 K A  p ra c u ­
jąca  s p ra lk ty k a  poszu­
k u je  p ra c y  na p ó l eta­
tu .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 26374. 
O P IE K U N K A  do dz ie ­
cka  1,8-rcczneg© p o trz e ­
bna . te ł. 370-00.

213-5-G
P R Z Y JM Ę  ucEn-ia lU-b 
uczennice do Z a k ła d u  
K ra w ie c k ie g o . K u b ik  
M ic k ie w ic z a  8B/7, te l

Z A K I.A 5 ) M u ra rs k i.  Je ­
rz y  P ry-tu ła , Szczecin, 
sL  Sw iboeienry 18 — za 
t r u d n i »PUdnego m u rá ­
is * .  2.14&4-G
P R Z Y JM Ę  do  p ra cy  w  
Z a k ła d z ie  In tr.o ii-g a to r- 
gfcim diw le k o b ie ty . 
Adam Urbanowski, te i. 
w - in s s .  a « 7 -G

N IE R U C H O M O Ś C I

M A L O W N IC Z Ą  posesję 
w P le n i esc  h  sprzedam . 
D ębsk i, 84-453 K r  oścień 
bo n. D u n a jce m , sio?, 
pcecctowa 4,

25 501-G
D O M E K  jedmorodiz.in.ny. 
o g ró d e k , s p rz e d a m  W  
ro z lic z e ń '«  c h ę tn ie  m ie ­
szkan ie . D a n u ta  Ś w ią t­
kow ską . osie d ie  S k ło ­
d o w s k ie j 14. 87-600 L i­
pno . 2140S-G
O B IE K T  9,92 ar.y o g ro ­
dzo n y  (na  p e ry fe r ia c h  
Szczecina), dw a b u d y n ­
k i  gospodarcze, w oda. 
s iła  na w sze lka  h o d o ­
w lę , dz ia ła ln o ść  rze ­
m ie ś ln icza  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21*467

D O M E K  z d z ia łk a  do 
9,8 ha w  o ko lic a c h  
Szczecina k u p ię . W  roz 
lic z e n iu  m oże b y ć  m iesz 
kamie. W iadom ość: te l. 
23-94-94 po  W.

21489-G
P Ó Ł  d o m k u  2 w yg o d a ­
m i 1 ha z ie m i, o g ród , 
p ie c z a rk a rn ia . garaż, 
b u d y n e k  gospodarczy — 
sprzedam . W yszom ierz . 
te le fo n  14)4-97 po  godz. 
19. 21424-0

R Ó ŻNE

A N T E N Y  in s ta lu je . D a­
w id . 2&-14-4L.

20817 G-
A N T E N Y  in s ta lu je .
W aszktnd l. 22-48-58.

20736 G
A N T E N Y  in s ta lu ję .
O s tro w sk i. 349-21.

18488-G

T E L E N A P R A W Y . p rze - 
B tra ja n ic  bezszum owe, 
M a r ty n iu k .  884-74.

15015-G
T E L E N A P R A W A . M iś k ie  
Wicz. 537-638.

»298-G
T E L E N A P R A W Y . S p i- 
cfker, 613-658.

18373-G
T E L E N A P R A W Y . S lącz- 
k a . 233-777.

K O L O R  —
p rze s tra ja n ie , 
s iek , 82-22-03.

1.9083-G 
n a p ra w y , 
tnż. T o -

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych . S ko­
czek. 7>>8-5fl. 13401-G
N A P R A W A  p ra le k . Ro­
żen. 711-41.

21023-G
P R A L K O N A P R A W Y .
p ro g ra m a to ry . R u tk o w ­
sk i. 22-67-76. 18L06-G
L O D Ó W K I, s c h ła d z a m  
do napo i, z a m ra ża rk i 
p ro d u k c ji k ra jo w e j i  za 
g ra n iczn e  n a p ra w ia m . 
G u ry n , te i.  783-86 (duży 
w y b ó r  uszcze lek m agne 
ty c z n y c h  d o  d rz w i k ra ­
jo w e  i  zagran iczne).

175 82-G

STOWARZYSZENIE 
STENOGRAFÓW 
I MASZYNISTEK

w Szczecinie

o r g a n i z u j «

KURS PISANIA 
NA MASZYNIE.

Zapisy S Informa­

cje: Szczecin, ul. 

Obrońców Stałingra 
du 17, tel. 343-12.

4509-K

A L A R M Y , z a m k i Insta ­
lu ję .  C ięłaś. S27-43Y.

19775-G
P R Z E P R O W A D Z K I. K o ­
z ło w sk i. 918-021.

20911—G
S K L E P  M e b lo w y . B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  35 A  
zaprasza. P a w ło w s k i.

I73&3-G

e k s p r e s o w e  szycie
spodn i *  m a te r ia łu  w ła  
sinego 1 pow ie rzo n e g o  
..m odne” , te l.  729-M. M i 
c k ie w ic z a  8S5/7. K u b ik .

21441-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  (oko  
lic e  uL  B rzozow sk iego ) 
zam ien ię  na garaż w  
in n e j d z ie ln ic y , h laezak 
n ie w y k lu c z o n y , o fe r t y  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  2H02.

s p r z e d a ż ;

G A R A Ż  (W a ra n y )  no - 
w y  tro rzędom . te l.  S3-2Ä- 
-Tl- »B33-G
S Y R E N Ę  MB o ra z  p ra y - 
czetpę ta n io  sp rzedam  
uŁ. R osenbergów  66.

S1S53- 3
S Y R EN Ę do  re m o n tu  
sprzedam . B o h a te ró w
W arszaw y SŁA/lS.

T442-G
P IA T A  . 12%* (ro c z n ik  
li*® ) sprzedam , «1. 
M o n te rce  a &'4 po I«.

21456-G
N O W EG O  FSO 1660 — 
^w ze d a m . Jan  S łiw o w - 
sk i. G ó rk i P o m o rsk ie .

21417-0
C ZĘ Ś C I d<o s k rz y n i b ie­
gó w  Zastaw a liOftp sprze 
dam . S ta rg a rd , te l.  77- 
-37-35 po  16.

21480-G
Z A M R A Ż A R K Ę  sz u fla d ­
kow a . p ra so w a ln icę  ..Ka 
l in k a "  sprzedam , te l. 
«13-3«.

20383-G
P R A L K Ę  au to m a tyczn ą  
sprzedam . tcL  231-in«.

21411-G
T E L E W IZ O R  k o lo r  Ne­
p tu n  501A. z a m ra ża rko - 
lo d ó w kę . k u c h n ię  e le k ­
try c z n a . m a g n e to fo n  M  
2405S stereo, ra d io  A  ma 
to r  s te reo  sorzedom . te  
le fo n  22-63-06.

21461-G
S E G M E N T g o le n io w sk i 
R  M S-451. Z od iaka  sprze 
dam . te i. 82-10-31.

2I4G4-G
K A L O R Y F E R  H)0 — że-
H w n y  sp rze d a m  te l.  308- 
-4117. 7.30—15.

21434-0
N O W Y  p iec e.o. do 100 
m  k w . sprzedam , te i. 
779-#J.

31406-0
C Z E S K Ą  g la zu rę  sprze­
dam . te i.  »21-075,

21S85-G
B O A Z E R IĘ  Ig lasta , b a r­
lin e c k ą  b u ko w a , kam erę  
2 X 8. ro w e re k , k u r tk ę  
skórzana sprzedam . teO,e 
i  On 613-966. 21466-G
M A S Z Y N Ę  do szyc ia  — 
sprzedam , te i.  303-83.

214'10-G
P E R K U S JĘ  z ta le rz a m i 
P a is te  sprzedam . S ta r­
ga rd . te l.  77-68-613. godz. 
20—22. 25496-G
A K O R D E O N  W e ltm e i­
s te r 96-basowy sprze­
dam . te L  225-143.

21480-G
A T A R I 800-XL z osprzę 
te m  o k a z y jn ie  sprze­
dam . te l. 434-05.

211468-G
K A M E R Ę  pog łosow a — 
sprzedam , te-L 501-237.

8,443-018365-0
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i“ a.i. Ł  Ciężko, bo
PY T A N IE  za je d e n  p u n k t:  

gdz ie  s ta w ia  się n a jb a rd z ie j 
c ię żk ie  d o m y  na św iecie? 

T a k  je s t. w  P o lsce. Nasz dom  
je d n o ro d z in n y  w a ży  ś re d n io  po ­
n ad  500 to n  — p o w ia d a  poset na 
S ejm . Jó ze f Szaw iec. I  w ie  co 
m ó w i, bo je s t fa ch o w ce m .

Te 500 to n  to  n ie  w aga k a m ie ­
n ia  p o ln e g o  p od  fu n d a m e n ty . T o  
waga o g ro m n ie  c ię ż k ic h  ścian. 
C ię żk ich  bo g ru b y c h , g ru b y c h  bo 
in a cze j n ie  u m ie m y  oc ie p la ć  m ie ­
szkań. T o  sp raw a  c ię ż k ie j a rm a tu ­
ry ,  bo  a rm a tu ry  le k k ie j i  t rw a ­
le j  n ie  u m ie m y  ro b ić . T o  spra­
w a c ię ż k ie j s to la rk i na d rz w i, 
okna , pod ło g i, s tro p y . T o  spraw a 
c ię ż k ic h  d ź w ig a ró w , p u s ta k ó w  i 
ta k  d a le j 1 ta k  d a le j.

500 to n  na je d e n  dam ek, a n ie ­
w ie le  m n ie j na w ie lk ie  b lo k i 
m ieszka lne , lic zą c  w  n ic h  wagę 
m ieszkań na jedną  ro d z in ę . C iężka  
n a p ra w d ę  spraw a...,-

D o  końca  s tu le c ia  manny zbu­
dow ać c z te ry  m ilio n y  m ieszkań . 
P roszę sobie p o lic z y ć  i le  to  bę­
d z ie  w ażyć . C z y li i le  ponad znane 
na św iec ie  n o rm y  odchudzonego 
ra c jo n a ln ie  b u d o w n ic tw a  m ieszka ­
n io w e g o  trzeba  zaangażow ać z 
go sp o d a rk i n a ro d o w e j ś ro d kó w  
m a te r ia ln y c h  i  jeszcze czasu aby 
ta k ie  m o n s tra  budow ać.

Na św ie c ie  b u d u je  s ię  ta n ie j,  
lż e j i  p rze d e  w s z y s tk im  — p rz e - 
s trz e n n ie j.  W yg o d n ie . U  nas p rzez 
ty le  d z ie s ię c io le c i spece b u d o w la ­
n i, a r c h ite k c i i  p ro je k ta n c i zgo­
d z i l i  s ię  z p ro s ta c k im  pog lądem , 
że je ż e li m a m y  o b n iżyć  ko s z t b u ­
d o w n ic tw a  to  trzeba  z m n i e j ­
s z a ć  p o w i e r z c h n i ę  m iesz­
k a ń . G d y b y  to  b y ła  zabaw a d z ie ­
c i w  k o m ó rk i do  w y n a ję c ia ...  A le  
t o  ro b ią  u ty tu ło w a n i in ż y n ie ro w ie .

A  tu  trzeba  a k u ra t  o d w ro tn ie . 
T rze b a  w  gospodarce  w  p rzem yś le  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , na de­
skach  p ro je k ta n tó w  zak ładać  i  
p ro je k to w a ć  b u d o w n ic tw o  w yg o d ­
ne, a le  le k k ie .  L e k k ie  a le  ta n ie . 
T a n ie , bo z do s tę p n ych  s u ro w c ó w  
1 m asow o p o w ie la n e . T a n ie , bo 
s zyb ko  s ta w ia n o , m o n to w a n e . T a­
n ie  ho bez m a rn o tra w s tw a . T a n ie  
bo  w e w z o ro w e j o rg a n iz a c ji p ra ­
c y . T a n ie  bo  n ie  w ym a g a ją ce  u -  
su w a n la  u s te re k . T a n ie  bó w  
o p a rc iu  o  m a ksym a ln ą  m e ch a n i­
zację  i  jednocześn ie  w y k o rz y s ta n ie  
s i ły  ro b o cze j p rz y s z ły c h  w ła śc i­
c ie l i  i  u ż y tk o w n k ó w .

C z y li ja li?  C z y lj d o k ła d n ie  o d ­
w r o t n i e  n iż  to  o b s e rw u je m y  
d z is ia j. W  u c h w a le  X  Z ja z d u  c zy ­
ta m : „N a jb liż s z e  la ta  będą o k re ­
sem p o rz ą d ko w a n ia  b u d o w n ic tw a  
m ie szka n io w e g o , leezen ia  jego

schorzeń  i  p rze zw yc ię ża n ia  Jego 
s łabośc i, w  ty m  n a d m ie rn ie  w y ­
d łu ż o n y c h  c y k l i  in w e s ty c y jn y c h , 
m a rn o tra w s tw a  m a te ria ło w e g o , n ie  
za d o w a la ją c e j Jakośc i” .

A b y  n ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i, że to  
zadan ie  m a w y k o n a ć  na p rz y k ła d  
p rz e k u p k a  z p la c u  K iliń s k ie g o , 
ż u rn a lis ta , czy  k o n d u k to r  poc iągu  
m ię d zyn a ro d o w e g o  u c h w a ła  po­
w ia d a : „ P a r t ia  l ic z y  na to , że 
za łog i b iu r  p ro je k to w y c h , in s ty tu ­
tó w , p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h  
1 p rz e m y s ło w y c h  p ra c u ją c y c h  d ła  
b u d o w n ic tw a  p rze m ys ło w e g o  po­
przez ra c jo n a ln e  p ro je k to w a n ie , 
postęp  te c h n ic z n y  o raz  w ła śc iw ą  
g o spoda rkę  ś ro d k a m i m a te r ia ło ­
w y m i,  ic h  oszczędne zużyc ie  w p ły  
w ać będą na s ta łe  zw iększen ie  i lo ­
śc i b u d o w a n ych  m ie szka ń ” .

W ra z  z pa rtia * l ic z y  na to  ca łe  
.«społeczeństwo. A  ja  w y ra ża m  je ­
d y n ie  n ie ś m ia ły  pog ląd , a b y  we- 
w n ę trz  te g o  w ie lk ie g o  ko m p le ksu  
ś ro d o w is k  b u d o w la n y c h  je d n e  ś ro ­
d o w iska  n ie  l ic z y ły ,  że tę  pracę 
z ro b ią  z-a n ie  in n e . T o  znaczy, że 
za pana in ż y n ie r#  o b n iż y  kosz t 
b u d o w n ic tw a  p a n  ro b o tn ik ,  a pan  
ro b o tn ik  będz ie  w y łą c z n ie  l ic z y ł 
na pana p ro je k ta n ta . T u  trzeba 
jednocześn ie  i  w szyscy razem . Ina 
cze j n ada l będz ie  c ię ż k o . N ie  ty l ­
k o  z b u d o w n ic tw e m .

S. Jan.

Nowe w programie szkolnym
(Dokończenie ze sir. 1)

Modernizacja programów 
przedmiotów ogólnokształcących 
jest bezpośrednią kontynuacją 
reformy w szkolnictwie pod­
stawowym. Zmianom ulegać 
będą też systematycznie tre­
ści programowe przedmiotów 
ogólno zawodowych i  specjali­
stycznych. Do niektórych z 
nich są już nowe programy i 
podręczniki. Korzystne jest tu 
z pewnością rozstawy gniecie, zo­
bowiązujące zainteresowane re­
sorty gospodarcze — odbior­
ców absolwentów szkól zawo­
dowych do troski o przedmio­
ty spec jaJistycane.

Przygotowania do wprowa­
dzania tych nowości nie budaą 
już obecnie większych emocji. 
Jak zapewnia wiceOcurator 
Edward Pokora, nie powinno 
być kłopotów z podręcznikami. 
Najpoważniejsze zmiany doty­
czą języka polskiego, historia, 
biologii. Do tych te ł przedmio­
tów opracowano suplementy 
do dotychczas obowiązujących 
podręczników. Zostały one

cych  do  w y b o ru . Pr&kłwczni-e w  
tra k c ie  n a u k i w  lic e u m  o gó lno ­
k sz ta łcą cym  p o w in n i poznać tre śc i 
cz te rech  z n ich .

N a począ tek Jednak w  tv m  ro k u  
p rz e d m io ty  u z u p e łn ia ją ce  w p ro w a ­
dzane sa decvz1a ra d  pedagog icz­
n y c h  tam , gdzie  są do tego  w a ru n ­
k i  1 w  ta k im  zakres ie , w  Jakim  
Jest to  m o ż liw e  do  re a liz a c ji.  Wo­
da im  v. że t ra k to w a n e  sa osie la ­
ko  o b o w ią zko w e  za lec La p o za ie k c y j 
ne z ty m . że w  ty ra  ro k u  u d z ia ł 
u czn ió w  w  za jęc iach  o c e n ia n y  Jest 
w  fo rm ie  z a licze n ia  bądź niezaSLcze 
n ią  p rze d m io tu , a to  o s ta tn ie  n ie  
bedzie m ia ło  w p ły w u  na p ro m o c ję . 
T ra d y c y jn e  s topn ie  m a ja  b v ć  w p ro  
w adśone d o p ie ro  od ro& u  przysz łe ­
go.

Na 21 lic e ó w  ogóIno&aztaScącyeh 
w  w o je w ó d z tw ie . 14 p o d ję ło  się 
w p ro w a d ze n ia  p rze d m io tó w  u zupe ł­
n ia ją c y c h  w  k lasach  p ie rw szych . Sa 
w śród  n ic h  w szys tk ie  szczecińskie  
licea  z w  vJa tik iem  IV  L O . N a jw ię ­
c e j p re p o z y c i! d ła  ucan iów  d o ty ­
c zy  w zbogacenia w ie d z y  s ekono ­
m i i  I  m fo rrm ..tvM . c z te ry  s z k o ły  sa 
ch e ca lfi do u d z ia łu  w  za jęc iach  z 
f i lo z o f i i  i e ty k i o ra s  In fo rm a c ji  
n a u k o w e ! a ty lk o  V  L O  chce pod­
la ć  p ro b le m y  w spó łczesne! c y w i l i ­
za c ji. 18 lic e ó w  w prow adza  tako  
d o d a tk o w y  p rz e d m io t w  k łosach  
c z w a rty c h  — re lig io z n a w s tw o . K aż­
de p rz y g o to w a ło  ś ie  do p ro w a d ze ­
n ia  trzech , a w y ją tk o w o  — dw óch  
p rze d m io tó w .

S s& o ln ic tw o  zaw odow e m a d la  
s w ych  u czn ió w  p ro p o z y c ji znacznie

pracz szkoły zamówione i po­
w inny tra fić do ucznia na po­
czątku września. „Dom Książ­
k i”  sygnalizuje natomiast, ie 
dostępne eą wszystkie podręcz­
n ik i do liceów ogólnokształcą­
cych. Leżą jeszcze na półkach.

W IE L E  d  y s k u s ił to c z y  sie Jed­
nak.' c ią g le  w o k ó ł p rz e d m io tó w  u - 
zupe łn ia1acvcfi i  p ra k ty k  u czn io w ­
sk ich . S tw a rza ją  one  m oż liw ość  
ro z w ija n ia  za in te resow ań  m ło d z ie ­
ży  i w spółecsnościa . oełndelszego 
k s z ta łto w a n ia  1e1 osobow ości p rzede 
w s z y s tk im  poprzez tre ś c i h u m a n i­
s tyczne. P ro p o z y c je  sa tu  in te re -  
su lace : in fo rm a d a  nau ko w a  z e le­
m e n ta m i naukozm aw stw a. w y b ra n e  
zagadn ien ia  z p e d a g o g ik i l  psycho ­
lo g ii.  f i lo z o f i i  i  e ty k i,  p ra w a , eko­
n o m ii.  re lig io z n a w s tw o . e le m e n ty  
in fo rm a ty k i,  och ro n a  i  k s z ta łto w a ­
n ie  ś ro d o w iska , g łów ne  p ro b le m y  
w spółczesne! c y w iliz a c ji.  U c zn io w ie  
m a ła  w ie c  w  za łożen iach  bogata  
o fe r te  p rz e d m io tó w  u zu p e łn ia  ją -

m n ie l.  Na 34 Szkoły tv !k o  10 w p ro  
w adza p rz e d m io ty  u zupe łn ia jące . 
G ros z n ic h  to  p la c ó w k i szczec iń ­
skie . D o m in u ia  tu  w y b ra n e  zagad­
n ien ia  z p e d a g o g ik i i  p sych o lo g ii 
o raz  e le m e n ty  p raw a . E d w a rd  P o­
k o ra  s tw ie rdza , iż  k u ra to r iu m  n ie  
w y w ie ra ło  p re s ji na d v re k c ie  i  ra 
d v  pedagogiczne za w odow ych  szkół. 
Od p rzysz łego  ro k u  beda one m u ­
s ia ły  i  ta k  o b o w ią zko w o  p rz y g o to ­
w ać sie do  p row a d ze n ia  p rze d m io ­
tó w  u zu p e łn ia ją cych .

N ie  Jest ta  w  ogó le  w  c a łym  
s z k o ln ic tw ie  pona d p o d s ta w o w ym  
spraw a w  te ł  c h w il i  p ros ta . Sa 
p ro g ra m y  do  w s z y s tk ic h  p rze d m io ­
tó w  u zu p e łn ia ją c y c h , n ie  ma do 
żadnego z n ic h  po d rę czn ikó w . Szko 
ł v  o trz y m a ły  m a te r ia ły  in fo rm a c y j 
ne d la  n a u c z y c ie li,  opracow ane  
p rzez  In s ty tu t  P ro g ra m ó w  S zko l­
n y c h . za w ie ra ją ce  w s k a z ó w k i m eto  
dyezne i  w y k a z  le k tu r  p o m o cn i­
czych . T e  o s ta tn ie  w in n y  b y ć  g ro ­
m adzone w  b ib lio te k a c h  s z ko ln ych . 
W o je w ó d z k ie ! B ib lio te c e  Pedago­
g ic z n e j i  1eJ f i l ia c h ,  a b y  m o g li z

O PRZYGOTOWANIU kad­
ry  myślano zmacanie wcześniej. 
Nie było większych kłopotów 
ze specjalistami z zakresu eko­
nomii, prawa, pedagogiki i  psy­
chologii, bo tym i szkolnictwo 
w  zasadzie dysponuje. Cenna 
okazała się tu  in icjatywa Pro­
kuratury Wojewódzkiej, która 
wyetąpiła z ofertą pomocy w 
realizacji przedmiotu tyczącego 
wiedzy o prawie i niektóre 
szkoły skrzętnie z tego skorzy­
stały.

N A P R Z E C IW  pogrzebom  szko ły  
w ysze d ł U n iw e rs y te t Szczeciń­
s k i.  w la c z v t s ic  a k ty w n ie  O ddzia ł 
D o skona len ia  N a u c z y c ie li W peda­
gogów  zosta ło  '  t u t  orzesz&oJon ych 
na  s tu d ia ch  p o d y p lo m o w y c h  US o - 
raa  na ro czn ych  s tu d ia c h  spec ja l­
n y c h  O DM  z zakresu  fcn iocm atyk i. 
in fo rm a c ji  n a u k o w e !, o c h ro n y  i  
k s z ta łto w a n ia  ś ro d o w iska . R e łig io - 
B naw stw o na ro ca n ym  s to d iu m  w  
O DM  u k o ń c z y ło  2« osób. T ę  fo rm y  
ksz ta łce n ia  będą k o n ty n u o w a n e . U - 
n iw e rs y te t w v ra sJ l zgodę na o rga- 
n h o w a n ’ e studrlów po d yp lo m o w ych  
d la  n a u c z y c ie li z zakresu  w szyst­
k ic h  p rze d m io tó w  uzu p e łn ia ją cych .

W  zw ią zku  z d u żym  za in te reso­
w a n ie m  In fo rm a ty k a , bez k tó re j 
z resztą w spółczesna szkoła n ie  mo­
że sie iu ż  obe jść. n iezbedne jest 
tw o rz e n ie  o d p o w ie d n ie ! bazy. D zię­
k i  po m o cy  w o je w ó d z k ic h  w ła d z  po 
L ityczn ych  ł  a d m in is tra c y jn y c h . l i ­
cea o g ó lnoksz ta łcące  o trz y m a ła  w  
ty m  ro k u  s z ko ln ym  100 k o m p u te ­
ró w  z o e łn v m  op rzyrzą d o w a n ie m . 
P ra k ty c z n ie  każde" z n ic h  bedzie 
d ysp o n o w a ło  p ra c o w n ia  ko m p u te ro  
w a. Z espo łow i S zkó ł Sam ochodo­
w y c h  w yposażen ie  p ra c o w n i ko m ­
p u te ro w e ! zapew nia  M in is te rs tw o  
O ś w ia ty  i  W ychow an ia . W  szko­
ła c h  za w odow ych  l ic z v  sie g łów ­
n ie  na pom oc za k ła d ó w  praev  w 
ty m  zakres ie . Z am ie rze n ia  sa ta ­
k ie . a b v  w  p rzec iągu  dw óch, trzech 
la t  w s z y s tk ie  sz k o ły  ponadpodsta ­
w o w e  m ia łv  sw o ie  p ra co w n ie  k o m ­
p u te ro w e . D o b rv  począ tek  Jest Już 
z ro b io n y

P ozosta łe  leszcze k w e s tia  p ra k ty k  
u c z n io w s k ic h  (70 godz in  ro c z n ie ! 
P la o v  szkó ł sa tu  n ie rv w k le  s k ro m ­
ne. P rz e w id z ia ło  1e 1edvn ie  H  LO 
w  S zczecin ie  Zespó ł S zkó ł O gó lno­
ksz ta łcą cych  w  K a m ie n iu  P om or­
s k im  ora? Zespół S zkó ł O gó lno­
ksz ta łcą cych  w  S ta rg a rd z ie . Będą 
to  p r a k tv k i w  p la có w ka ch  orze-i- 
s z k o ln v c lx  Inko  że ta  baza le^t 
s z k o ln ic tw u  dostępna 1 n ik o g o  n ie  
trzeba o ro ń ć  o w e jśc ie  do n ic !

G o rz e i test n a to m ia s t % o rg a n i­
zac ja  p ra k ty k  w  p rze ds ięb io rs tw ach  
i  In s ty tu c ja c h  pań s tw o w ych . K o ­
n ie czn y  Jest a k t  p ra w n y  re g u lu ją ­
c y  s p ra w y  w e jśc ia  do zak ładów  
w yn a g ro d ze n ia , n a d zo ru  nad  ucznia 
m i. s ło w e m  — c a łe l o rg a n iz a c ji 
p ra k ty k .  Z  n ie c ie rp liw o ś c ią  ocze­
k iw a n e  Jest w ie c  rozporządzen ie  
R a d y  M in is tró w  o u d z ia le  uspołecz­
n io n y c h  z a k ła d ó w  p ra e v  w  p o li­
te c h n iz a c ji s zkó ł ogó lnoksz ta łcą ­
cych . ; k tó re  je s t o b ecn ie  p rzyg o to ­
w yw a n e

REFORMA w szkolnictwie 
podstawowym wymaga wielu 
jeszcze zabiegów i  troski 
Pierwszy rok je j wdrażania 
będzie z pewnością rokiem  gro­
madzenia doświadczeń i  spraw­
dzania je j koncepcji w prak­
tyce.: Jak się więc nowe 
programie przyjmie?

( tu r )

ROSS MACDONALD
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Tłom. Zofio ¿inserting
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Oszacowała męża wzrokiem.
— Może. Nie wiem, czy Larry by podołał. To się nie rzuca 

w oczy, ale strasznie jest pobudliwy, zwłaszcza gdy chodzi 
o Nicka. ~  Przysunęła się bliżej, żebym mógł odczuć dzia­
łanie je j ciała. — A pan by nie mógł, proszę pana?

— Nie mógł czego?
— Dziś w nocy pilnować Nicka.
— Nie. — Słowo to wydobyło się z moich ust surowe i  sta­

nowcze.
— My panu przecież płacimy.
— I  ja na te pieniądze zapracowuję. Ale nie jestem pie­

lęgniarką od chorych psychicznie.
— Przepraszam, że prosiłam.
Jej slow a zaprawione były jadem. Odwróciła się do mnie 

plecami i  odeszła. Uznałem, że lepiej wynieść się z miasta, 
nim  dostanę wymóuńenie. Oznajmiłem Johnowi TruttWei­
low i, dokąd jadę i  dlaczego.

Nie sprzeczał się już z lekarzem. Przedstawił mnie Smithe- 
ramowi, który podał m i miękką dłoń, obrzucając twardym  
spojrzeniem. Wyraz oczu m iał inteligentny i  sklopotdny.

— Chciałem panu zadać k ilka  pytań o Nicka — rzekłem
— A ni pora, ani miejsce nie są po temu.
— Wiem, paxiie doktorze. Przyjdę ju tro  do pana do ga­

binetu.
— Jeśli koniecznie pan chce. A teraz proszę m i wybaczyć, 

muszę się zająć pacjentem.
Podążyłem za nim  aż do drzwi salonu i  zajrzałem do 

środka.
Betty l  N ick siedzieli na dywanie, nie obok, ale blisko 

siebie. Oma, ciałem zwrócona ku niemu, wspierała się na 
jednym wyprostowanym ramieniu. Nick w tu lił twarz w pod­
kurczone kolana.

Zdaioali się nie poruszać, nawet nie oddychać. Przypomi­
nali ludzi zagubionych w przestrzeni, zastygłych na w ieki 
w swych odrębnych pozach, on w pozie rozpaczy, ona — 
niepokoju.

Doktor Smitheram podszedł i  usiadł kolo nich na podłodze.

--------------------------------------------------,  4 7  „ ---------------------------------------------
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Pojechałem w głąb lądu przez Anaheim. Była to zła pora 
dnia i  miejscami sznur pojazdów pełzał niczym zraniony wąż. 
Przebycie drogi od domu Chalmersów do domu Rawlinsona 
w  Pasadena zajęło m i półtorej godziny.

Zaparkowałem przed wejściem i  siedziałem przez chwilę, 
czekając, ai  minie napięcie nerwowe wywołane prowadze­
niem wozu na autostradzie. Rawlinson mieszkał w jednym  
z k ilk u  dwupiętrowych drewnianych domów, starych jak  na 
Kalifornię, ozdobionych przyczółkami i  kopułami z przełomu 
stulecia.

Kawałek dalej Locust Street się urywała, przegrodzona 
czarno-białą barykadą, za kt&rą rozwierał się głęboki wąwóz. 
Zmierzch wypływał na niebo.

K iedy drzw i frontowe otwarły się i zamknęły, w  domu 
Rawlinsona mignęło światło. Na werandzie ukazała się ko­
bieta, po czym zeszła ze schodków, omijając złamany stopień.

Zbliżyła się do samochodu i wtedy stwierdziłem, że musi 
mieć pod sześćdziesiątkę. Poruszała się z pewnością siebie 
osoby o wiele młodszej. Zza okularów błyskały czarne oczy. 
Ciemna skóra świadczyła, być może, o domieszce k rw i in­
diańskiej lub murzyńskiej. Ubrana była statecznie w szarą 
suknię i  różnokolorowy meksykański fartuch.

— Czy to pan chciał się widzieć z panem Rawlinsonem?
— Tak. Jestem Archer.
— A  ja  pani Shepherd. Pan Rawlinson właśnie siada do 

obiadu i  nie będzie m iał nic przeciwko temu, że dotrzyma, 
mu pan towarzystwa. Lubi kogoś przy stole. Przygotowałam  
jedzenie ty lko  dla nas dwojga, ale chętnie podam panu 
filiżankę herbaty.

— Napiję się z przyjemnością.
Wszedłem za nią do środka. H all był imponujący, jeśli nie 

oglądało się go zbyt dokładnie. Popaczone klepki parkietu 
ruszały się jednak pod stopami, a ściany pociemniały od 
pleśni.

Jadalnia sprawiała weselsze wrażenie. Pod żółknącym 
kryształowym żyrandolem z jedną zapaloną żarówką stół 
nakryty był na jedną osobę; na czystym białym obrusie 
lśniły srebrne sztućce. Stary siwowłosy mężczyzną w zru- 
działym smokingu kończył jeść coś, co wyglądało na gulasz 
wołowy.

Kobieta mnie przedstawiła. Odłożył łyżkę i  z trudem  
dźwignął się na nogi, wyciągając sękatą dłoń.

— Proszę nie zwracać uwagi na mój artretyzm. Niech pan 
siada. Pani Shepherd poda panu kawy.

— Herbaty — poprawiła. — Zabrakło nam kawy. — Ocią­
gała się jednak z odejściem, ciekawa, o czym będziemy roz­
mawiać.

W oczach Rawlinsona pojaw iły się metaliczne błyski. 
Zwrócił się do mnie z niecierpliwą bezpośredniością.

— Ten rewolwer, o którym  wspomniał pan przez telefon... 
rozumiem, że został wykorzystany w nielegalnym celu?

— Przypuszczalnie tak. Nie wiem na pewno.
— Lecz w  przeciwnym razie jechałby pan na próżno duży 

T"iwał drogi.
trd n >
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Kiedy doczekamy 
się kręgielni?

w P A Ź D Z IE R N IK U  t tp ly n l*  t c r -  
yrsfcn n a d s y ła n ia  p ra c  k o n k u rs o w y c h  
n a  p ro je k t  h a li w id o w is k o w o -s p o r­
to w e j w  Szczec in ie . S zczec ińsk i od ­
d z ia ł S A R P . k tó r y  p o d ją ł się ro z ­
p is a n ia  k o n k u rs u  spodziew a s ię  
k i lk u d z ie s ię c iu  p ro je k tó w . Z godn ie  
X u s ta le n ia m i w yzn a czo n o  sąd k o n ­
k u rs o w y  s k ła d a ją c y  3,1« z Ja chow - 
eów . p ro je k ta n tó w  i a rc h ite k tó w  z 
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego , a  ta k ­
i e  z in n y c h  re g io n ó w  k ra ju .  W  
s k ła d  zespo łu  w chodzą  ta kże  p rzed  
s ta w ic le le  K o m ite tu  B u d o w y  H a li 
W id o w is k o w o -S p o rto w e j, k tó r y  ca­
łość p rze d s ię w z ię c ia  f in a n s u je .

P rz e w id u je  s ię  zo rg a n izo w a n ie  po  
k a z u  p ra c  k o n k u rs o w y c h  n a jp ra w ­
d o p o d o b n ie j to  Z a m k u  K s ią żą t P o­
m o rs k ic h . D o  re d a k e jt n a p ły w a ją  
l i s t y  z p ro p o z y c ja m i u z u p e łn ie n ia  
p ro g ra m u  u ż y tk o w e g o  o b ie k tu , k tó ­
r y  p o w in ie n  za spoka jać  przede  
w s z y s tk im  je g o  w i.e lo fu n kcy jn o ść .

P rz y p o m n ijm y , że w g  za łożeń ha ­
la  w in n a  zabezpieczyć m o ż liw o ść  
zo rg a n izo w a n ia  im p re z  o c h a ra k te ­
rze  m a so w ym , k u ltu ra ln y m  i  sp o r­
to w y m . W śród  d y s c y p lin  s p o rto ­
w y c h  zap la n o w a n o  za w o d y  d la  f u t -  
b o lls tó w , p i łk i  rę czn e j, s ia tk o w e j t  
k o s z y k o w e j, b o ksu , te n isa , s p o rtó w  
w a lk i ,  le k k ie j a t le ty k i,  a  n a w e t za 
w o d ó w  łu c z n ic z y c h .

O S T A T N IO  na adres K o m ite tu  
B u d o w y  w p ły n ą ł  l is t  od  Z dz is ław a  
S u ro w ie c k ie g o , k tó r y  p ro p o n u je  b y  
w  p ro g ra m ie  u ż y tk o w y m  p rzysz łe ­
go  o b ie k tu  u m ie śc ić  budow ę  k rę ­
g ie ln i.  W  liśc ie  c z y ta m y  m . in . :

„W s ty d  n a m  d z ia łaczom  i  zaw od­
n ik o m  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  K rę g la r -  
ek iego . że w  c ią g u  40 la t  n ie  do ­
c z e k a liś m y  się a n i je d n e j k rę g ie ln i 
w  S zczecin ie . D z ia ła m y  ł  s ta r tu je -  
m y  na w s z y s tk ic h  zaw odach w  k ra  
j u  i  poza jego  g ra n ic a m i. Jest nas 
w ie lu  e n tu z ja s tó w , a p ra g n ie m y  że 
b y  b y ło  ic h  tys ią ce . W ie lo k ro tn e  
u p o rc z y w e  s ta ra n ia  o ta k i  o b ie k t  
ja k  do tychczas  s p a liły  na panew ce. 
K o rz y s ta ją c  ,z o k a z ji p rze d s ta w ia m  
p o n o w n ie  p ro p o z y c ję  w łą cze n ia  do  
p ro g ra m u  b u d o w y  h a li w id o w is k o ­
w o -s p o r to w e j ta k  daw no  o cze k iw a ­
n y ' przez nas o b ie k t. 4 -to ro w a  k rę ­
g ie ln ia  z a u to m a ty c z n y m  u s ta w ia ­
n ie m  k rę g l i  je s t u rzą d ze n ie m  p ro ­
s ty m  i  w ca le  n ie d ro g im . Z a w o d y  
m o g ły b y  p rz y c ią g n ą ć  w ie lu  w id z ó w  
« na pew no  s ta n o w iły b y  a t r a k c y j­
ną  fo rm ę  ru c h u  oraz w y p o c z y n k u  
d la  szcze c in ia n ".

Z . S U R O W IE C K I d o łą c z y ł do l i ­
s tu  s z k ic  i  w y m ia ry  o b ie k tu . O b ie ­
c u je  także  s ta ły  na d zó r te c h n ic z n y  
p rz y  b u d o w ie  te j  części u rządzeń  i  
jednocześn ie  w p ła c i ł  na k o n to  b u ­
d o w y  s y m b o liczn e g o  „ k o p e rn lk a ”  z 
m y ś lą  o p o z y ty w n y m  z a ła tw ie n iu

Jego p ro śb y . P ism o  p rz e s ła liś m y  do 
iu ra  K o m ite tu  B u d o w y .
S ą d z im y , że k rę g ie ln ia  w  Szczeci­

n ie  p o w in n a  b y ć  zbudow ana , być  
m oże n a w e t w cześn ‘ e j n iż  ha la  w i­
d o w is k o w o -s p o rto w a . In w e s ty c ja  
■wcześniej b y ła  p la n o w a n a  podczas 
m o d e rn iz a c ji o b ie k tó w  P io n ie ra , 
ja k o  je d e n  z e le m e n tó w  P a rk u  K u l 
t u r y  i  W y p o c z y n k u , w  po d z ie m ia ch  
k in a  Colósseum , ob o k  b y łe g o  d o m -  
k u  k lu b o w e g o  A r k o n i i  p rz y  u l.  
W ysp ia ń sk ie g o .

D o d a jm y , że w  te j  „ k u la n e j"  d y ­
s c y p lin ie  s p o r to w e j od la t  ro z g ry ­
w a n e  są m is trz o s tw a  św ia ta  i  k o n ­
ty n e n tu ,  a w  w ie lu  k ra ja c h  od b yw a  
ją  s ię  re g u la rn e  ro z g ry w k i ligow e . 
O s ta tn io  w  p ro g ra m ie  s p a rta k ia d y  
m ło d z ie ż y  m ożna zdobyć  sporo  
p u n k tó w  w ła śn ie  w  k rę g la rs tw le .

Pa

Konto budowy hali 
sportowo-widowiskowej 

w Szczecinie

NBP II  OM Szczecin 
81025-1805-189-25

Przed pierwszym szkolnym dzwonkiem

tan boisk na ocenę 4
1 WRZEŚNIA rozpoczyna się 

nowy rok szkolny. Tysiące 
dziewcząt i chłopców ponownie 
zapełni sale lekcyjne i  gimna­
styczne. Także szkolne boiska 
i stadiony, by na lekcjach wy­
chowania fizycznego podnosić 
swoja sprawmo-ść. Z 'tego też 
powodu postanowiliśmy wczo­
ra j wybrać sie na mały ra jd  
po szkolnych obiektach sporto­
wych. bv odpowiedzieć sobie 
na pytanie: czy sa one przygo­
towane do przyjęcia młodych 
sportowców? Owy ra jd  wypadł 
nawet okazale. Widać było. że 
większość placówek oświato­
wych. działających na naszym 
szczecińskim -terenie zadbało o 
wygląd zewnatrzny swoich bo­
isk. Bardzo ładnie prezentują 
sie płace sportowe przy VII,. 
V II I  i  IX  Liceum Ogólnokształ 
cącym. Możemy mieć ty lko  za­
strzeżenia do braku tablic (V II 
LO) do gry w koszykówkę. Ma

my nadzieje, że niebawem zo­
staną one powieszone na spe­
cjalnych, do tego celu zrobio­
nych. konstrukcjach. Słowa po­
chwały należą sie także dyrek­
c ji Szkoły Podstawowej nr 70, 
23. 50. 62 i 64. Jeszcze trochę 
kosmetycznych zabiegów i 
wszystko będzie w porządku. 
Jest jednak w  naszym mieście 
k ilka  boisk, autentycznie od­
straszających swoim wyglądem. 
Wiele słów krytycznych należy 
sie Szkole Podstawowej n r 60 
w Szczecinie. Koszykarskich ta­
b lic brak. a konstrukcje sa tak 
powyginane, że niebawem zrów 
naja sie z ziemia. Boiska sa 
przy tym  zaśmiecone. Pytamy 
dyrekcje SP nr 48 dlaczego sta 
w iając tak i wysoki płot całko­
wicie zapomniała o połamanych 
ławkach, które obniżają notę 
do...

M AM Y nadzieje, że do pier­
wszych zajęć w f. wszystkie

Legia -  LKS 2:2
W C Z O R A J ro zeg rano  za le g ły  

m ecz o m is trzo s tw o  I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j.  L eg ia  W arszaw a zre m iso w a ­
ła z L K S  Łó d ź  2:2 (1:).

T A B E L A :
1. G K s  K a to w ic e
2. G ó rn ik  Zabrze
3. W idzew  Łódź
4. P ogoń Szczecin
5. L e g ia  W  -wa
6. Le ch  Poznań
7. Ś ląsk W ro c ła w
8. Ł K S  Lódż
9. O lim p ia  Poznań

10. G ó rn ik  W a ib rz .
11. L e ch ia  G dańsk
12. R uch  C horzów
13. M o to r  L u b lin
14. P o lo n ia  B y to m
15. Z ag łę b ię  L u b in
16. S ta l M ie lec

Bcokoła świata 
na... pieszo

R Z Y M  P A P . 50-łetnd m ieszkan iec  
M e d io la n u  G io rg ło  R ic a to  p o ś w ię c i 
sw o je  życ ie  o le sze l w ęd ró w ce  do­
o ko ła  św ia ta . W  c iągu  25 la t  p rze ­
m ie rz y ł on w zd łu ż  i  w szerz n ie m a l­
że cala k u le  z iem ska i  p o ko n a ł w  
ty m  o k re s ie  250 tys . k ilo m e tró w . 
G io rg io  n ie  rezvgn-u1e z nadz ie i, 
że zdoła o d w ie d z ić  w szys tk ie  k ra ­
je  św ia ta .

8 8—2
8 7—1
7 5 -2
6 6—3
5 11-8
5 6 -4
5 7 -6
3 4—4
3 2—4
3 1—4
2 0—2
2 5 -8
2 1 -4
2 2 -6
2 2 -6
1 3 -6

CZWARTEK, 
28 SIERPNIA

DZIŚ:
Patrycji, Wyszomira 

JUTRO:
Jana, Sabiny

POGODA
NA ogól słonecznie. Tem 

peratura do 18 stopni. 
W iatr slaby i  umiarkowa­
ny południowo-zachodni.

D Z IŚ  rano  w  Szczecinie ciś­
n ien ie  wynosiło M M  hP a  (751 
m m  H ę). W  ciągu dnia w y­
stąpi n iew ie lk i wzrost ciśnie­
n ia.

szkolne boiska, łącznie z urzą­
dzeniami sportowymi zostaną' 
należycie przygotowane do po-j 
w itania młodzieży. Boiska bo-j 
wiem maja przyciągać do soor-j 
tu. a nie odstraszać.

( b O j

T, Gawroński 
pojedzie do USA
JA K  nas poinformował J 

sekretarz sekcji pływackiej j 
Stali Stocznia J. Psujek | 
T o m a s z  G a w r o ń s k i  wraz z ] 
M . I z y d o r c z y k ie m  (Trójka j  
Łódź) i M . P o d k o ś c ie ln y m  < 
(AZS Gdańsk) wyjadą w < 
październiku br. na roczne | 
stypendium do Stanów Zjed ] 
noczonych. Tam przez o- j 
kres jednego roku, d J 
przyszłorocznych mistrzostw |  
Europy, będą się przygo- i  
towywać pod okiem amery j 
kańskich szkoleniowców. 
Koszty ich pobytu pokry- j  
wa Polonia amerykańska.

( b t )  i

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e  — 468-78) 
. .B łę k itn y  g ro m ”  g. 10. 12.30, 15 — 
U S A , 1. 15; „B a lla d a  o  N a ra ya m ie  
e 17.30 20 — ja p „  1. 18 (czw a rte k  
i  p ią te k ); CO LO SSEU M  (458-48) „ M i ­
łość. szm aragd i  k ro k o d y l”  g. 15, 
17.15. 19.30 — U S A  i  15; p ią te k : 
„P o szu k iw a cze  z a g in io n e j a r k i ”  g. 
15, 17.15. 19.30 -  U S A  1. 12; K O S ­
MOS (380-03) „P o w ró t  d o  p rzysz ło ­
śc i”  g. 9. 11-15, 13.30, 1« 18.15. 20.30 — 
U S A . 1. 12 (c z w a rte k  i  p ią te k );
B A Ł T Y K  (733-35) „D z iś  n ie  s taw ia  
się s to p n i”  g. 15.30 — ra d ź .; „U c ie c z ­
ka  w  noc”  g. 17. 19.15— U S A , 1. 18; 
P O L O N IA  (22-48-34) „P o w ró t Je d i”  
g 15. 17 — U S A . 1. 12; „C u d  n ie ­
b y w a ły ”  g. 19 — ju g . 1. 18 (czw ar­
te k  i  p ią te k ) ; P IO N IE R  (475-02) 
„K o m a n d o s i z N a v a ro n y ”  g. 9. 11.30, 
14. 16.30 — a n g „  1. 15; „W ilc z y c a ”  
g. 19 — p o i., 1. 18 (c z w a rte k  i  paą- 
tb k ) ;  Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „F a n ­
n y  i  A le k s a n d e r”  g. 17 19 — szw „ 
L  18; M A R S  — „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 16 — po i., cz. I I ;  „N ie ­
o czek iw ana  zm iana  m ie js c ”  g. 18. 
20.15 — U S A , 1. 15; S Z M A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „K la s z to r  S hao liin ”  g. 17.30,
19.30 — c h iń s k i,  1. 15 P R Z Y J A 2 N  
(D ąbie)- „G re m lin s y  ro z ra b ia ją ”  g.
17.30 — U S A , 1. 12; „K o c h a n k o w ie  
m o je j m a m y ”  g. 19 30 — p o i., L  15; 
G R Y F  (G ry f in o )  „M iło ś ć , szm aragd 
i k r o k o d y l”  — U S A . 1. 15; W IS Ł A  
(G o le n ió w ) „S k o ru m p o w a n i”  — f r .  
1. 15; W E N U S  (G o le n ió w ) „G re m lin ­
sy ro z ra b ia ją ”  — U SA. 1. 12; IN A  
(S ta rg a rd ) „S e k re t  B achusa”  — ru m .. 
L 15; D A R  (S ta rg a rd ) , Z im o w y  w ie ­
czó r w  G ag ra ch ”  — radź ., 1. 12; 
„S z p ita l B r ita n ia ”  — amg.. 1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na p ods taw ie  in ­
fo rm a c ji O PR F.

P R O G R A M  I

16.55 P r. w o js k o w y . 17.15 T e le e x - 
press. 17.30 S tu d io  L a to . 19 D la  
d z ie c i — „Z a ję c z a  no cka ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.18 
F i lm  „B ru d n e  s z tu c z k i” . 21.45 K o ­
m en ta rze . 22.05 A rc h iw a  p o lsk ie .
22.25 S p o rt. 23.30 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 F i im  w ęg. — „ T y lk o  bez p a n ik i" .
18.25 „W a k a c je ...”  1830 K ro n ik a  
( lo k .). 19 Z espó ł „D ż e m ' . 19.30 D z ień  
n iik . 20 „Z w ie d z a m y  P o lskę ” .  20.15 
R o zm a ito śc i b a le to w e  20.45 P r .  ro z ­
ry w k o w y  R F N  — „V a r ie te ,  v a r ié té " .
21.45 Z  k a r t  l i te r a tu r y  f ra n c u s k ie j — 
„P a n i B a p ty s to w a " . 2343 W iado ­
m ości.

PIĄTEK

» T e le fe r ie . 9.30 K in o  te łe fe rid  — 
„ U rw is y  z Dodany M ły n ó w ” , l l  
W ia d o m o śc i. 10.10 F i lm  — „ L is t  do  
re d a k c j i” . 11.20 „S a v o ir -v iv re .  ezyU 
ja k  s ię  zachow ać” . 11 .«  F i lm  
d o k  um . — „Saga ro d z in n a ” . 16.20 
N U R T  — C o zobaczym y w  n o w ym  
ro k u  s z k o ln y m . 1655 W szechnica 
b u d o w la n a . 17.15 Te leexp ress. 17.30 
S tu d io  L a to . 19 D la  d z ie c i — „Z a ­
jęcza  n o c k a ” . 19.30 D z>ennik. 20 M o ­
n i to r  rz ą d o w y . 20.30 F i lm  b u łg . — 
„ L is t  d o  re d a k c j i”  (ost. o d c in e k ).
21.45 Ż n iw a  86. 21.55 K om e n ta rze .
22.20 , .S praw a d la  re p o r te ra ” . 23 
S p o rt — M E  w  la .  24 W iadom ości.

P R O G R A M  I I

17 F i lm  ra d ź . — „ B iu r o  rzeczy  za­
g u b io n y c h ” . 18.15 „W a k a c je ...”  18.30 
K ro n ik a  ( lo k .). 19 „W o k ó ł e s tra d y ” .
19.30 D z ie n n ik . 20 K le jn o ty  k u ltu r y .
20.30 T o u rn e e  T e a tru  W ie lk ie g o  w  
D re ź n ie  i  L ip s k u . 21.15 K in o  f i lm ó w  
m o rs k ic h  — „D w ie  f re g a ty ” . 21.45 
W y w ia d  z n ieobecnym  — S a lvado re  
D a li.  22.15 „W ie k  m a rze ń ”  — f i lm  
T V  f r .  23.20 „N a  m n ie  m ożesz l i ­
czy ć ” . 23.35 „S ta n  k ry ty c z n y . 0.05 
W iadom ości.

U W A G A : T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  d o  zm ia n  w  p ro g ra m ie ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

P R O G R A M  I

15.25 M o je  h o b b y . 15.50 P r. d la  
d z ie c i. 16.35 G im n a s tyka . 16.45 W ia ­
dom ości. 16.55 M E  w  la . 18.50 T V  
dz iec ięca . 19 M ag. m o to ry z a c y jn y .
10.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
P r. m u zyczn y . 20.45 W  o b ie k ty w ie .
21.20 F r .-w ł.  f i lm  k ry m . — „T a n ie c  
o g n ia ” . 22.45 K ro n ik a . 23 M E  w  la .

P R O G R A M  I I

17 F i lm  radź. — „J a  się Jej podo­
b a m ” . 17.50 T V  dz iec ięca . 20 Dc. f i l ­
m u . 18.35 „ C y r k  na lo d z ie ” . 18.40 
W iadom ośc i. 18.45 M E  w  la . 21.30 
K ro n ik a .  22.05 M agazyn k u ltu ra ln y .  
22.50 O pera ko m iczn a  — „Ź ró d ło ” .

W . Kasprzak o olsztyńskim spotkaniu siatkarzy

„To było cudowne widowisko“
NIEDAWNO piękna hala widowiskowo-sportowa w 

Olsztynie gościła byłych złotych medalistów mistrzostw 
świata i  igrzysk olim pijskich w  piłce siatkowej mężczyzn. 
W  tej pamiętnej imprezie wzięli udział m.in. aktua ln i re­
prezentanci Polski, siatkarze Stali Stocznia — Ryszard K a­
czyński i Waldemar Kasprzak. O wrażeniach z olsztyńskiej 
imprezy mówi W. Kasprzak:

— T A K IE G O  s p o tk a n ia  p ra w d o ­
p o d o b n ie  n ie  p rz y jd z ie  m i doznać. 
N a p ra w d ę  tru d n o  je s t o w s z y s tk im  
o p o w ie d z ie ć , p rzede w s z y s tk im  o 
a tm o s fe rze  p rze d m e czo w e j, w  cza­
s ie  s p o tk a n ia  czy  w  c h w ilę  po  n im . 
M oże po  k o le i.  N a d w ie  g o d z in y  
p rz e d  ro z e g ra n ie m  p o je d y n k u  po­
m ię d z y  b y ły m i „ z ło ty m i"  t  n a m i 
c z y l i  a k tu a ln ą  re p re z e n ta c ją , ca ła  
h a la  b y ła  za p e łn io n a  po b rze g i. D o  
p ie rw sze g o  g w iz d k a  n ik t  aię n ie  n u  
dzil. B y ła  b o w ie m  z n a k o m ita  o k a .  
* ja  po raz k o le jn y  na m a g n e to w i­
d a c h  p rze żyć  p a m ię tn e  m ecze z Ja  
pawią i  ZSR R , po  k tó ry c h  no ti.

dziś  s ta rs i k o le d z y  ś w ię c il i t r iu m fy .  
W  m iędzyczas ie  w y s tę p y  a r ty s ty c z ­
ne. Im  b l iż e j w yzn a czo n e j g o d z in y  
p re z e n ta c ji z a w o d n ik ó w , ty m  co­
raz w iększa  go rączka  na  w id o w n i.  
K a ż d y  b o w ie m  cze ka ł na p o w ita ­
n ie  ,z ło ty c h ”  —  bo tale s ię  o  n ic h  
m ó w iło . P re ze n ta c ja  b y ła  z n a k o m i­
ta, k a ż d y  z  s ia tk a rz y  o trz y m a ł 
g ro m k ie  b ra w a , a  jeszcze w iększe  
p rz y  u d a n y c h  i  n a w e t n ie u d a n y c h  
za g ra n ia ch . M ia łe m  z n a k o m itą  o k a ­
z ję  p o ro zm a w ia ć  o ta m ty c h  pa ­
m ię tn y c h  la ta c h  x L u b le je w s k im ,  
W ó jto w łc z e m , Ł a s k o  czy  a k tu a ln y ­
m i t re n e ra m i re p re z e n ta c ji B o s k i cm

ł  G o śc ln la k le m . Ż aden z n ic h  »łe 
u k ry w a ł o g ro m n e j ra d o śc i z ucze­
s tn icze n ia  w  ty m  w ie lk im  w id o w i­
sku , z o rg a n izo w a n ym  przez re d . W. 
Z ie liń s k ie g o  z TV P . P roszę  m i w ie ­
rz y ć , n ic  w s ty d z il i s ię  p rzyzn a ć  do 
łez . A  spo ro  Ich  b y ło  K ib ic e  także  
r o n i l i  Łzy. łz y  szczęścia, że m o g li 
p o n o w n ie  spo tkać  s ię  z t y m i,  k tó ­
rz y  s w o im i sukcesam i, p rz y s p o rz y li 
n a m  w ie le  radośc i. Po m eczu  d łu ­
go, d łu g o  d z ię k o w a liś m y  b ra w a m i 
„ z ło ty m ”  s ia tk a rz o m . k tó rz y  p rze ­
cież z je c h a li z ca łego  św ia ta  b y  
sp o tka ć  s ię  razem  i  z p o lską  gorącą  
w id o w n ią . B y ło  to  p ię k n e  s p o tk a ­
n ie , k tó re  pozostan ie na d łu g o  w  
nasze j p a m ię c i. Tego w szys tk ie g o , 
co ta m  s ię  d z ia ło  n ie  m ożna  o p i­
sać. P o  p ro s tu  b ra k  s łó w . M oże  
m y  m ło d z i s ia tk a rz e  p rz e ż y je m y  po 
dobne w id o w is k o . T y lk o  n a jp ie rw  
m uszą  b y ć  sukcesy, a  o «Se coraz  
t r u d n ie j” .

m  •

S Z P -T A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Um il L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — I I  P o m o rza n y  +  
Z d u n o w o ; W E W N . -ł- P O Ł O Ż N IC ­
TW O  +  G IN E K O L O G IA  — re jo n o -

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — a ł. W o jska  
P o lsk ie g o  72 — g. 16—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — a l W o jska  P o l­
sk iego  72 — g. 19—8; G A B IN E T  
Z A B IE G O W Y  — a l W o jska  P o l­
sk ie g o  72 — g. 15—22; P E D IA ­
T R Y C Z N A  — S z p ita l Z d ro je  — g. 
16—7 rano .

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  U  (dod. o d t r u t ­
k i)  422-46; W O JS K  \  P O L S K IE G O  
134 — 749-00; N A D  O D R A  20 — 
239-422; P O D  JU C H Y . pL W olnośc i 
5 — 91-2-820.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł. 
993; D R O G O W E — te l. 981; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  M l ;  G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te i.  986; 
W O D N E  M O  — te l. 318-31; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te ł.  993 — ca łą  
dobę.

IN F O R M A C JE

P K S  — te ł.  469-80: O d ja z d y  a u to ­
bu só w  posp iesznych  — te l.  936; 
K O L E J O W A  — te l 935: p oc iąg i od­
je żd ża ją ce  — te l.  933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te ł.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 446-4« — 
g. 7.30—15; O Ś R O D EK D O S K O N A ­
L E N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9 -4 6 ; U S Ł U G O W A  — 
te l. 438-04 — g. 8 -1 2 ; S T A N
D R Ó G  — te(L 980 — g. 7—21;

i O R U C H U  S T A T K Ó W  W  PO R C IE  
! I  N A  M O R Z A C H  — te l.  » 1 ;  

„T R A N S O C B A N ”  — te ł. 3*3-66 — £.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16 18, 20, 22, 23. 
16.06 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 
F o g w a rk i n ie  t y lk o  o  p iosence.
18.05 W S e jm ie  i  o  S e jm ie . 18,20 
R e la c ja  z M is trz o s tw  E u ro p y  w  la .
18.30 InterstucM o. 19 M a gazyn  In ­
fo rm a c y jn y .  19.20 C .d. r e la c ji.  19.25 
O d p o w ie d z i na l is ty  19.30 R ad io  
dz ie c io m . 20.15 C.d. r e la c ji.  20.30 
K o n c e r t życzeń. 20.50 R zem ieś ln icze  
s p ra w y . 21.15 P ro fe s o ro w ie  i  ich  
u cz n io w ie . 22.05 Na ró ż n y c h  in s tru ­
m e n ta ch . 22.20 T u rn ie j o rk ie s tr .  
22.45 R a d io w y  O>deon. 23.25 Jazzow e 
g ra n ie  A . Jaroszew skiego .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 21 JiO, 0.50.
14 P io se n k i z F ra n c ji i  W ło ch . 15 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 Jazz 
n ie  t y lk o  d la  fa n ó w  16 D zie ła , 
s ty le , epok i. 16.50 „P ie k ło  Jest zaw ­
sze d z is ia j” . 17.05 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 D ia lo g i o b y w a te l­
s k ie . 17.40 P io s e n k i z d a w n ych  la t. 
18 M iło ś n ik o m  m u z y k i k la syczn e j.
18.30 W a k a c y jn y  K lu b  S te reo . 19.30 
W ie czó r w  filh a rm o n ia . 21.15 W ie ­
czo rn e  re f le k s je . 21.20 O d ra g tim e 'u  
d o  sw inga . 21.30 W ie czó r l ite ra c k o -  
m u zyczn y . 21.40 „N a js ła w n ie js z y  z 
P ie r ro tó w ” . 22.10 S łu c h a jm y  razem .
23 „P a m ię tn ik  z P o w stan ia  W ar­
szaw skiego” . 23.20 N ow e  na g ra n ia .
24 G losy, in s tru m e n ty  n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I

S E R W IS : 16. 1«. 17, 1*. 22.05.
15.05 R ockow e  d yg re s je . 15.40 „ l i ­
te ra tu ra  i  a r c h ite k tu ra ” . 16 Z ap ra ­
szam y d o  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.05 In fo rm a c je  s p o rto ­
w e. 19 U ro d ze n i na począ tku  w ie ­
k u . 19.40 T ro c h ę  sw inga. 19.50 „M a ­
n ip u la c ja ” . 20 M ind -m ax. 20.43 
„M a rc  i  B e lla ” . 21 K ro n ik a  k o n k u r ­
sów  im . H . W ie n ia w sk ie g o . 21.45 
„Ł ą c z n ic z k i” . 22.15 B lu e s  w c z o ra j ł  
dziś. 22.45 P osłuchać w a rto . 23 Ope­
ra  tyg o d n ia . 23.15 Czas re la ksu . 
23.50 „K o m p le k s  P o r tn o y a ” .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17, 19 30 2 1 » .
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.30 
R ozg łośn ia  H a rce rska . 15.20 „M ię d z y  
narad” .  16 P ie rw sza  małość. 16.30 
Ż a r t ,  h u m o r, p a ro d ia  17.06 S po tka  
tra n s k ry p c j i .  17.55 W id n o k rą g . 16.25 
S p o tka n ie  z o p e re tk ą . 1860 S tu d io  
ekspertów ’ 1 9 »  L e k tu ry  C zw órki. 
19.45 N ie  ty lk o  ballada. 20.15 W ie­
c z ó r m u z y k i i  m yśli. 21.38 S łow nik  
W g le n y  psychicznej.
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M IE JS K IE
PRZEDSIĘBIORSTW O

GOSPODARKI
M IE S ZK A N IO W E J

w  Szczecinie

w porozumieniu

z Wydziałem Zatrudnienia 
i  Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego 

w Szczecinie

z a t r u d n i

pracowników w  celu przyucze­
nia do zawodu:

•  blacharz-dekarz —  szkolenie 
trwać będzie w  okresie od 
15.09.1936 r. do 14.11.1986 r.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw 
Pracowniczych w Szczecinie przy ul. 
Drzymały nr 5, teł. 460-61, w. 210.

4544-K

DYREKCJA
M U Z E U M  NARODOW EGO

w Szczecinie

p o s z u k u j e

wykonawcy na regenerację po­
sadzek ksylolitowych w  budyn­
ku Muzeum Narodowego przy 
Wałach Chrobrego 3, w ilości 

2009 m kw.

Inform acji udziela się w pok. 9a, 
ul. Staromłyńska 27, telefon 360-53, 

w. 79.

4542-K

W Y R O K I
Sąd Rejonowy w  Stargardzie wyrokiem z 
dnia 13 października 1985 r. sygn. akt. I I  
K. 864/85 skazał prawomocnie ob. Janu­
sza Junikiewicza, urodź. 22.67.1948 r. na karę 
łączną 3 lata pozbawienia wolności i 80 
tys. zł grzywny oraz kary dodatkowe; po­
zbawienia praw publicznych na 3 lata, 
konfiskatę mienia w całości i  podania wy 
roku do publicznej wiadomości w prasie 
lokalnej a nadto nawiązki po 5 000 zł każ­
da na rzecz Narodowego Funduszu Och­
rony Zdrowia i poszkodowanego za prze­
stępstwa z art. 210 § 1 kk i  art. 43 ust. 1 
ustawy z 26.10.1982 r. o wychowaniu w 
trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmo­
w i polegające na tym, że 24 lipca 1985 r, 
w  Sta.gardzie działając wspólnie i w po­
rozumieniu z nieustalonym mężczyzną b i­
ciem i  kopaniem doprowadził do nieprzy­
tomności W.S. a następnie zabrał w celu 
przywłaszczenia na jego szkodę pienią­
dze oraz płaszcz ogólnej wartości 2 250 zł 
oraz, że wiosną 1985 r. w  Stargardzie nie 
posiadając wymaganego zezwolenia sprze­

dał 2 bute lki wina pobierając 600 zł.

4560-K

Sąd Rejonowy w Szczecinie wyrokiem z 
dnia 2.09.1985 r. sygn. akt. V. K. 815/84 
skazał prawomocnie Piotra Golonkę, ur. 
21.04.1966 r., syna Stefana, zam. Szczecin, 
ul. Santocka 15E/33 na karę 5 la t pozba­
wienia wolności i  150 000 zł grzywny, a 
Sławomira-Ireneusza Michalskiego, ur. 
4.01.1965 r., syna Antoniego, zam. Szcze­
cin, ul. Ko łłą ta ja  22/1 — na karę 4 la t I 
6 miesięcy pozbawienia wolności i  150 000 
zł grzywny, oraz karę dodatkową wobec 
obu oskarżonych podania wyroku do pu­
blicznej wiadomości przez ogłoszenie w 
czasopiśmie — za przestępstwo z art. 208 
kk  w zw. z art. 58 kk, polegające na tym, 
że w okresie od lipca do września 1983 r. 
działając wspólnie i  w k ilku  przypadkach 
również wspólnie z nieletnim i osobami 
oraz przestępstwem ciągłym, zagarnęli mie 
nie spoi czne i prywatne łącznej warto­
ści 174100 zł i 20 dolarów USA, dokonu­
jąc włamań i  kradzieży do 19 kościołów 
w różnych miastach całego-kraju i miesz­

kania prywatnego St. P. w Zwoleniu.

'  4561-K

P R A C A

Z A K Ł A D  Ś lu sa rsk i, P e r 
d jo n  z a tru d n i to ka rza , 
te L  22-22-40. 21790-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O . p iec 
p rzy łą cze  c ie p ło w n icze , 
1 ha z ie m i z m o ż liw o ­
ścią  b u d o w y  d o m u  — 
sprzedam . G ry f in o .  21-58 

21734-G

D O M E K  p a r te ro w y  (G u - 
m ieńce) sprzedam . W 
ro z lic z e n iu  m ieszkan ie  
d w u p o k o jo w e  w łasnoś­
c io w e . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 21819.

S P R Z E D A Ż

W A R T B U R G A  sprze­
d am , te L  501-719 o d  16.

21477-G
F IA T A  126 p  (1979) sprze 
dam , te l.  231 -559.

23905-G

P A S S A T A  (ro c z n ik  1975) 
w  d o b ry m  s ta n ie  sprze­
dam . te L  524-698.

21168-Pr

S IL N IK  228 D po  re ­
m o n c ie  sprzedam , te l.  
52-37-48. 21869-G

P IE C  gazow y c .o . sprze 
d a m  u l. W łośc iańska  
29/4. 21881-G

Z X  S P E C T R U M  P LU S
sprzedam , te i.  22-06-50.

i®no-G

R U B IN A  714 p  sprze­
dam . M ic k ie w ic z a  75/1 
po godz. 14. 21329-0

O R G A N Y  B -U  sprze­
dam . P y rz y c e , u i.  S ta ro  
m ie js k a  25. 21791-G

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
po lską  sprzedam , 527-801.

21680-G

P IE S K I m a łe  ro tw e łile -  
ry .  d am sk i kożuszek i  
s k ó rk i tc h ó rz o fre te k  ta ­
n io  sprzedam , te l.  764- 
46. 21800-G

J A M N IK I  szors tkow łose  
rodo w o d o w e  sprzedam , 
te ł.  7112-13. 21835-G

CO CKER-spandele z ło ­
te  sprzedam , te l.  22-24-00.

21880-G

ROŻNE

A N T E N Y  in s ta lu je . Jo- 
a e h im ia k . 22-56-75.

21788-G
R O B O T Y  o g ó ln o b u d o w la  
ne w y k o n u je , t e l  767- 
63. Z a k ła d  Z a jd a .

21779-G
Z A B E Z P IE C Z A N IE  ta -
p 'c e rk a  d rz w i. 22-03-53. 
D o-b rcw o isk i. 21674-G

O C IE P L A N IE , w yc isza ­
n ie  d rz w i. K s ią żk ie W cz , 

1-840. 20247-Pr

Z LE C Ę  n a p ra w ę  maSzy- 
dn b t e j  ś m ie ta n y , 

te l.  759-73. 22793-G

W Y K O N U JĘ  szamba Za 
k ła d  In s ta la c ji S a n ita r­
nych  Tom aszew ski, te l 
522-579. .  21816-G
P O S IA D A M  lo k a l w  cen 
tru m . o cze ku je  nr-op-a- 
z y c ji te le fo n  396-65.

2! 883-G

K O M P U T E R  C om m odo­
re  16 sprzedam , te l.  
367-07 po 16. 20856-G

K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  ..B ohus”  sprzeda ip , 
te l.  523-434.

N O W Y  d u ży  gazow y 
p ie c  c.o. sprzedam . 
428-07. 21901-G

PIEC c.o. gazow y p ro d . 
ZSRR p o w ie rz c h n i o -  
g rze w cze j do  200 m  k w . 
sprzedam . D u n iko w sk ie ?  
go 10/11 po 16.

21714-G

T E R A K O T Ę  m ro zo o d -
p o rn ą  różną sprzedam .
te l. 521-OHl. 160-50-G

P A W IL O N  na każdą 
dz ia ła ln o ść  sprzedam  
lu b  inne  p ro p o zyc je . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2182!.

O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
sprzedam . D ługosza 1/18.

21885-G

O D S P R ZE D A M  c z y n n y
Z a k ła d  R zem ieś ln iczy. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 21475.

2 T U N E L E  fo lio w e  O 
pow . 420 m  k w . z ce n ­
t ra ln y m  o g rze w a n ie m  — 
sprzedam , te l.  G ry f in o  
38-69 po godz. 16.

21470-G

K IO S K  w a rzyw a -o w o ce  
i  Z uka  sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c ip  21420.

B Ł A M  k a ra k u ło w y  czar 
n v  sprzedam , te l.  17-68- 
99. 21425-G

P IE R Ś C IO N E K  ł  dw ie  
o b rączk i z ło te  sprze­
dam . u l.  M a c ie jo w ic k a  
24/14. 21445-G

W O JEW Ó D ZK IE  PRZEDSIĘBIORSTW O  
PR ZEM YSŁU  M IĘSNEGO  

Szczecin
ul. Pomorska 115 b 

¿ o d s p r z e d a

U R ZĄ D ZE N IA  ZBĘDNE NOWE:

•  samochodowy dźwignik obsługowy typ —  SDO-5
—  szt. 2;

•  centrala CSP-30 —  szt. 2;
©  krajarka papieru K-525 B —* szt. 1;
•  odsiewacz bębnowy OB-2A —- szt. 2;
© pralnica parowa PCP-15 —  szt. 2;
•  płyta traserska kl. I I  o wym. 1600 X  1000 —  

kompl. 2;
©  agregat suszarniczy 33SK8z —  szt. 1;
©  trzony gazowe TK G -4, wym. 850 X  900 X  1000

—  szt. 5.
Informacja telefoniczna 616-011, w. 320.

4442-K

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O  

REM O N TO W O -BU D O W LA N E NR 1 
w Szczecinie, ul. Potulicka 59

• wspólnie

z W O JEW Ó DZKĄ K O M EN D Ą  OHP 

p r z y j m i e

chłopców w wieku 16— 18 lat z ukończoną 6 klasą 
szkoły podstawowej do dochodzącego hufca pracy 

w  celu przyuczenia do zawodu:

•  murarz
•  cieśla-stolarz 
©  elektromonter 
©  malarz
©  dekarz-blacharz 
©  monter c.o.

Przyuczenie do zawodu trw a 18 miesięcy. W  tym  
czasie junacyt pobierają naukę w  Podstawowym Stu­
dium Zawodowym oraz otrzym ują wynagrodzenie 
wg obowiązujących stawek, premię do 25 procent, 

odzież ochronną i roboczą.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem przedsiębiorstwa 
jw . w  pokoju nr 1 lub telefonicznie 880-83, wewn. 53.

3784-K

TOMASZKOW I LELACHOWI

wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
śp.

Jerzego Wojciecha Lelacha 
dziennikarza

składają

NAJBLIŻSI

P A L M Y , f ik u s a  sprze­
dam . W y z w o le n ia  53/13.

21503 -G

F IK U S A  dużego sprze­
dam . te i. 807-94.

21371-G

P U D E L K I 6 -tyg o d n io w e  
— sprzedam . S ta rg a rd  
Szczec ińsk i, u l.  S łow ac­
k ie g o  13 B/3 p o  18.

21437-G

K U P N O

A T R A K C Y J N Y  fa r tu ­
szek szk o ln y  o ra z  fu ­
t r o  z la m y  k u p ie . te l. 
382-57. 21789-G

M A S Z Y N Ę  do  b ite j 
śm ie ta n y  k u p ie  lu b  w y  
d z ie rżaw ie , te l. 759-75.

21794-G

B O N Y  PeKaO  ku p ie , 
te l.  892-75. 21834-G

K A R O S E R IĘ  S kody  k u ­
pie. D uńska  35, te le fo n  
22-33-36 21843-G

K A M E R Ę  v ídeo  ty p  M o 
v ie  k u p ie . te l. 791-716.

> 21889-G

P IE C  gazow y c.o. cze­
s k i k u p ie . te l.  735-30.

21991-G

G A R A Ż  w  o k o lic y  u l. 
26 K w ie tn ia  k u p ie . te l.  
52-41-57. 21419-0

K O S IA R K Ę  do t ra w n i­
k ó w  sp a lin o w ą  k u p ie , 
753-06. 21366-G

N O W Ą  p ra lk ę  au to m a ­
tyczn ą  k u p ie . te l.  727-36.

31429-G

L O K A L E

P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
na  2 la ta . W7-38.

21866-G

P O S Z U K U JĘ  p iln ie  m ie  
szkap ia . te L  341-80.

21896-G

B IŁ G O R A J  — 58 m  k w .
spó łdz ie lcze . L u b lin .  44 
m  k to . w łasnośc iow e  za­
m ie n ią  na  2 m ieszkan ia

lu b  Jedno w  Szczec in ie , 
te l.  222-738. 21472-G

M -4 w ła sn o śc io w e  — 
Bydgoszcz za m ie n ię  na  
lo k a to rs k ie  łu b  w ła sn o ­
śc iow e  v  S zczecin ie . 
214*9.

M -4 B U K O W E  zam ien ię
na ró w n o rzę d n e  w  in ­
n e j d z ie ln ic y , te i.  521- 
588. 21372-G

M -4 k w a te ru n k o w e  w  
P ło c k u  zam ien ię  na ró w  
no rzędne lu b  w ieksze  w  
S zczecin ie . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 200S4.

Ż A R Y  — m ieszkan ie  
k w a te ru n k o w e  44 m  k w . 
zam ien ię  na podobne  
Szczecin, te l.  357-41.

21376-G

3 P O K O JE  w łasnośc io ­
w e c .o . o g ró d e k  zam ie­
n ią  na 2 p o k o je  w ła sn o ­
śc iow e lu b  spó łdz ie lcze  
k w a te ru n k o w e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  21412.

D W A  m ieszkan ia  w ła s­
nośc iow e w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie  M-S i  M -4  
zam ien ią  na d om ek w  
Szczecin ie , te le fo n  524- 
702. 21383-G

S A M O T N Y  p o szu ku je  
p o k o ju , te l. 352-28.

21497-0

Z A O P IE K U J Ę  sią s ta r­
szą osobą w  zam ian  za 
m ieszkan ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
21444.

W Y N A J M Ę  p o k ó j ucz­
n io m . O um ieńce. K ie lc e  
ka  3. 21447-0

Z G U B Y

U C ZC IW E G O  znalazcę
d a m s k ie j to re b k i proszę 
o  z w ro t za nagroda , te l. 
354-86. 21491-Cl

D Ą B IE  — 210.08 z a g in ą ł 
m a ły  pies ra t le re k ,  c z a r 
n y  p o d p a la n y  w  t r a k ­
c ie  leczen ia . Z na lazcę  
nagrodzę , te i.  610-489.

21808-0

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
ul. Szymanowskiego 4 a

z a t r u d n i

•  inżynierów lub techników technologii 
drewna,

©  technika elektroenergetyka.

Wszelkich inform acji udziela dział kadr — 
telefon 230-932.

4455-K

W O JEW Ó DZKIE  
PRZEDSIĘBIORSTW O

EK SPLO ATA C JI U R ZĄ D ZEŃ  
K O M U N A LN Y C H

w  Szczecinie 

z a w i a d a m i a ,  

żc od dnia 1.09.198G r.

©  nie będą kursowały statki 
na Plażę Mieleńską

©  wstęp na pozostałe kąpieli­
ska tj. „Głębokie” , „Gontyn- 
ka”, „Arkonka” w  Dąbiu i  
Dziewoklicz, będzie bezpła­
tny.

4543-K.
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W ciąż brakuje dekarzy i zdunów

Rzemieślnicze wzloty
upadki¡

hraV t9cznie przez rzemiosło.
• ' • , ,  . , °  “ r* P rz y p a d k ó w  .n ie rze te lnośc i zaw o-i  elektrotechniczna wyoorsżni nowo kreowanych do we i nadał je s t sporo , z tego  wta

mieślników stara s;ę również 
uruchomić w mieście produk­
cję pumpernikla, ciemnego 
chleba sprowadzanego dotąd (z 
rzadka) z Poznania. O ile się 
to uda — wszyscy będziemy

NA terenie miasta dzia- tu naprawdę duży. W ostatecz- ZaoBECNiEi ’w rzem.ośłe najpopu- 
ła obecnie 4400 zakładów nym jednak rozrachunku wię- łacniejszy trend — to współpraca z 
rzemieślniczych. N ajw ięk- cej jest warsztatów zlikw ido- jednostkami gospodarki uspołecznio 
W  ,ich pro«« il stanowi wanych <212 w tym  półroeiu) £ *  ‘ « S S i
branża budowlana (około niz uruchomionych (143). Z pe- lach) oraz remonty szkół, żłobków 
1400 zakładów), następnie wnością gra tu  rolę nie tylko } przedszkoli firmowane prawie wy- 
odzieżowa (620), metalowa słabość ekonomiczna 
(320)
(240). rzemieślników ale także prze- śnie p o w odu  c o fn ię to  -  ty lk o  w

JA K  grzyby PO deaaczu po W - j  podat- " w y  ko n  y  w a n ia  Z1za w o d lT ' *23 rze-
etaja zakłady malowania i  ta *  k?ma1 CZyJl tTe ‘̂ *  b y  przy m ie ś ln ik o m . W y d z ia ł H a n d lu  1 U sług
- j ” , , , . . .  ^ T_j_. „  nimalnym wysiłku — maksy- U M . ja k  nas zapew niono, n ie  bę- petowania mieszkań. Jedni U- dorobić d z ie  to le ro w a ł e w id e n tn e g o  b im b a -
ruchamiają takie warsztaty. T w n;e nam w Szczeci n ip  ar n-ia z klłentów- n ie d o trz y m y w a n ia  drudzy zw ija ją interes. Ruch nam w szczecinie ar- ta rm i,n o w  u s łu g  i p ła tn o śc i, z łe j ja-
i- .......i_______ _____ ____ __ — ma a murarzy, posadzkarzy, u- ko&i prac i  wyrobów, zawsze

kładaczy kafelków a jednoczę- wszak takie przykłady psuja opi- 
śn;p «rciaż Umknie de>nr?v i nię całemu środowisku rzemieślnik j ‘e .wciąż orasuje aesarzy i C2emu _  trzeba wiec zwalczać je 
zdunów. I  tak tO trwa Od la t Z d e c y d o w a n ie .. . (wyg)
kilku . Na wymarciu jest także j 
szewstwo, rusżnikarstwo. Do" 
h istorii przeszedł na naszym 
terenie zawód kołodzieja 
bednarza. Duże kłopoty są 
wygarbowaniem skór, choć już 
można zlecić taką usługę,

L IS T A  rzemiosł — nie pozostaje 
czymś stałym, zamkniętym. Raz po 
raz ktoś wpada na pomysł nowator 
ski. i o ił© dobrze trafi w potrze­
by społeczne — może zostać milio­
nerem. Oczywiście nie wszyscy 
mają talent i  wyczucie Żninie wieża 
(najpopularniejszy szczeciński rze­
mieślnik. który robi karierę na wy 
robie okularów konferencyjnych i 
międzynarodową na produkcji tele­
wizyjnych ante,n satelitarnych). Z 
nowości rzemieślniczych warto je­
dnak odnotować produkcję nosi­
dełek ćBa dzieci, sporządzania pro­
gramów komputerowych na dyskach 
i taśmach elektronicznych, oferty 
osuszania budynków i  odgrzybiania 
ich metoda elektroosmotyczną. Po­
jawi! się też rzemieślnik, który urzą 
dza tereny na nowych osiedlach 
pod kątem wprowadzania tam ele­
mentów zabawowych dla dzieci.

TRZECH rzemieślników u- 
twarzyło ponadto spółkę przej­
mując starą cegielnię „ Buko­
we ”  od Koszalińskiego Przed­
siębiorstwa Ceramiki Budowla­
nej i  nieźle 60-bie radzi produ­
kując deficytową cegłę, da­
chówki, ru rk i drenarskie i 
sączki ceramiczne. Dwóch rze-

i ~ ' ■

Niebezpieczny słup
N A  u l. R om era  obo-k b lo k u  n r 

105—119 od  dw óch  la t  stod uszko­
d zony , s łu p  o ś w ie tle n io w y , z k tó ­
re g o  w y s ta ją  ka b le . Z o s ta ł ta m  ju ż  
p o ra ż o n y  p rą d e m  ch ło p ie c . Jak  
n a m  p o w ie d z ia n o , m o n ity  dozo r- 
c z y n i w  O A D M  p rz y  u l.  G oszczyń­
sk ie g o  o nap ra w ę  s łupa  pozos ta ją  
bez echa. C zy sp raw ą  z a in te re su ją  
s ię  do p ie ro , g d y  z d a rzy  się tam  
vg ro źn ie jszy  w ypadek?  (b)

Prezent od administracji
M IE S Z K A Ń C Y  p e w n e j k a m ie n ic y  

p rz y  u l.  K o p e rn ik a  od la t  m a ją  
p ro b le m y  z c ie k n ą c y m i ry n n a m i, 
d z iu ra w y m i d a ch a m i, zn iszczonym i 
k la tk a m i sch o d o w ym i w o ła ją c y m i 
o ja k ik o lw ie k  re m o n t. O uw agę 
a d m in is tra c ji m ie s z k a n io w e j d o p ra - 
ateają s ię  w ię c  ju ż  o d  d łuższego 
czasu. O ka za ło  się, że a d m in is tra ­
c ja  p a m ię ta  o  sw o ich  lo k a to ra c h ,, 
a je j  tro s k ę  odczu ła  n ie d a w n o ,’ 
g d y  d o  m ie szka ń  za s tu k a ł p an  z 
p ro p o z y c ją  za łożen ia  w  d rz w ia c h  
„Judasza ” , i  to  za da rm o . W szel­
k ie  k o s z ty  zw iązane z tą  a k c ją , 
p o nos i oczyw iśc ie  w ła ś c ic ie l b u ­
d y n k u , c z y li O A D M . In fo rm u ją c a  
nas o  ty m  C z y te ln ic z k a  n ie  p rz y ­
ję ła  tego  „p re z e n tu ”  uw a ża ją c , że 
są p iln ie js z e  p o trz e b y , ja k  za ła ta ­
n ie  d z iu r  w  dachu  c z y  w y m ia n a  
r y n ie n . M y  też  je s te śm y  tego sa­
m e g o  zdan ia . (b)

już awarię
J A K  p o in fo rm o w a ł nas dziś ra n o  

d y r .  P a w e ł N ie d źw ie d ź  z R P W iK  
■wcześniej n iż  z a p o w ia d a liś m y  usu­
n ię te  zos ta ło  uszkodzen ie  in s ta la c ji 
na  u ję c iu  na  P om orzanach . W 
z w ią z k u  z ty m  c iś n ie n ie  w o d y  w  
k ra n a c h  je s t ju ż  n o rm a ln e .

Notatnik szczeciński
♦  W Y D Z IA Ł  N a u k  P rz y ro d n i­

czych  i  R o ln iczych  S T N  zaprasza 
za in te re s o w a n y c h  29 bm . o  godz. 11 
d o  s a li n r  223 p rz y  u l.  S ło w a c k ie ­
g o  na o d c z y t d ra  F r itz a  MuelHera z 
U n iw e rs y te tu  w  H a lle , p o św ięcony  
b a d a n io m  nad m e to d y k ą  u ję c ia  
p lo n u  b ia łk a  w y b ra n y c h  id io tv p ó w  

pszen icy i  trifcicałe.

A TO CIEKAWOSTKA  — drzewko wyrasta z piwnicznego 
okienka budynku przy ul. Farnej na Starym Mieście. Jakkol­
wiek kochamy zieleń i  zawsze apelujerhy o chronienie je j —
to w tym  przypadku uumżamy, iż może ona zaszkodzić sza­
cownym marom.

Fot.: Z Jodkowski

Bułka z „nadzieniem“
26 B M . nasz Cizyteindfls k u p i ł  p ie ­

c z y w o  w  s k le p ie  sp o żyw czym  p rz y  
u l.  N aruszew icza  (obok  k a w ia rn i 
..M arago ” ). P o  ja k im ś  czasie do­
p ie ro  za u w a ży ł, że jedna  z b u łe k  
u p ie k ła  się razem  z czym ś, co  w y ­
g ląda  na pozosta łość po  g ry z o ­
n ia ch . Jak  p o in fo rm o w a n o  go w  
sk le p ie , p ie c z y w o  p rz y w o z i s ię  ta m  
z p ie k a rn i p rz y  u l.  Ł u ka s iń sk ie g o . 
P ro s im y  d y re k c ję  o  zw ró ce n ie  uw a  
g i na ja ko ść  w y p ie k ó w . N ie  je s t 
to  b o w ie m  p ie rw s z y  syg n a ł o ró ż ­
n y c h  „z n a le z is k a c h ”  w  p ie czyw ie .

Uwaga, dziecko na drodze!

Bezpiecznie do szkoły
KOŃCZĄ SIĘ wakacje, w mieście wzrośnie natężenie ru 

chu, przede wszystkim zaś ha ulicach dużo będzie dzieci 
idących na lekcje lub wracających ze szkoły. Nie każdemu 
maluchowi rodzice — zwłaszcza pracujący — mogą zapewnić 
opiekę na trasie do sako&y, dlatego też Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunikacji M iejskie j wystosowało do wszyst­
kich swoich pracowników komunikat nakazujący szczególną 
uwagę i  ostrożność.

RÓWNIEŻ Wydział Ruchu w  D A L S Z E J  części a p e lu  zwraca 
W7Tc:w ris\ sl<? uwagę na fakt. iż często winaLłrogowego W UbW przy-ła l do Jeży po str0nie kierujących p o ja -  

naszej redakcji apel, w klorym  zdami, którzy nie znając dobrze 
czytamy m. in.: „Każdego roku psychiki dziecka — wykazują brak 
w  wraadkarh drn^owvch «»i- zdolności przewidywania, jego rea- w wypaokacn <uogowycn g i- kcji> a także brak 2wykiej ostroż­
nie W  rodsce pensa 40U dzieci ności w miejscach dużego natęże- 
(w  naszym województwie 20) i  nia ruchu dzieci (w pobliżu szkół, 
około 6 ty», zostaje rannych otzedsaacii. „  wasiticli «Udkach

n o w y c h  o s ie d li)
B ezpieczna droga  do szko ły  żale-( w  w o j.  s z c z e c iń s k im  200). J e s t

W _, , . ,, _ „  . . „  oeziłiuczna uruua UD 5z.ts.01y natc
z b y t  w ie d l i  a  c e n a . j a k ą  p o -  ¿y  w s z y s tk ic h  d o ro s ły c h : rodzi- 

n o s z ą  d z ie c i  z a  n ie u m ie ję tn e  c ó w .  n a u c z y c ie li, k ie ro w c ó w , każ- 
z a c h o w a n ie  s ię  p ie s z y c h  i  z m o -  d,eso p rze ch o d n ia  W id z ą c e g o  dzie - 
t o r y  z o w a n y e h ,  za  b !< jd y  w y n i -  " i S r d ™  g o w ig o ' ’w o l w
k a ją c e  Z n ie z n a jo m o ś c i  lu b  zw raca  się w ię c  z ape lem  do  ro -  
le k c e w a ż e m ia  p rz e p is ó w  r u c h u  dz icó w  i  o p ie k u n ó w  o  zapoznanie 
-» ro ffo w c e o  dz iecka  z trasą  p o m ię d zy  dom em
an a szko łą , w y b ra n ie  i  w skazan ie  n a j-

W j- p a d k i ,  w  k t ó r y c h  u c z e s t-  bezp ieczn ie jszego p rze jśc ia , w y t łu -  
n ic z ą  d z ie c i p o w s ta ją  w  s y tu a -  m aczen ie . iż  i le k ro ć  będz ie  PoUze- 
c ja c h  n a g ły c h ,  s p o w o d o w a  _ ^ ___
nych impulsywną reakcją dzie prze z ' je z d n ię 'd o  każdego fu n k c jo n a  
cka... na skutek nagłego, bez. riusza  M O  lu b  każdego doros łego  

myślnego wtargnięcia na je- ? 6 w if°S ia tp S ’y c h '-  o ' p n e n ro -  
.  . _ - - w adzen ie  pogadanek na te m 2t  bez-

jących przeszkód, nie prawidło- pieezr.ego zachow an ia  się na d ro -  
- -  - gach : do w s z y s tk ic h  u ż y tk o w n ik ó wwego przekraczania jezdni. 

Dzieci przechodząc przez je ­
zdnię nie zachowują jednako­
wej prędkości, nagle przyspie- 
zają, ztvalniają l u b  cofają 

ssie” .

d ró g  — o  stcsowa-nie zasady ogra  
n ic  zon ego za u fa n ia  w  s to su n ku  do 
dz iec i, p rzede  w s z y s tk im  zaś o  n ie  
d a w an ie  D rz y k la d ó w  n ie p ra w id ło w e  
ga zachow an ia  sie na drogach.

(m)

Z kroniki kryminalnej
FOTOGRAFIE

n iż  k i lk a  d n i — w y rzu ca n o  go za n ihdze  na z a k u p y , sam ró w n ie ż  w y -  
p ija ń s tw o . O s ta tn io  „z a k o tw ic z y ł”  b ra ł się do sk le p u  m ięsnego a le  00 
na T u rz y n ie  p ra c u ją c  p rz y  ro z ła - d-rodze sp o tk a ł d w ie  k o le ż a n k i Te- 
d u n k u  w ęg ła . S ta rcza ło  na  nędzne re sy : „ n a  p o la n ie ”  p rz y  u l.  S c ie -

.......... ......... ..............  u trz y m a n ie  a le  co  w a ż n ie js z e , — na S iennego w y p i l i  w sp ó ln ie  l i t r  czy -
'' "  - ..... -  w ódkę , k tó ra  b y ła  ce lem  ic h  'życ ia . s te j. W ró c ił do  d o m u  bez m ięsa. Te

^  resa n ie  zgłaszała o  to  p re te n s ji
. . .  . w y k o n a n e  da iscka  T e re sy  R. zas ta ł ją  bez z  tego  zw ią z k u  p rzysz ła  na  św iia t ośw ia d cza ją c  je d n a kże  iż  ma A u -

p r z e z  m i l i c j ę  p o d c z a s  O g lę d z in  życ ia . O d m ężczy-zny czuć  c ó rk a . P rz e b y w a ła  z  rc< iz icam l, m i-  ch o  w  gard iłe”  i  m u s i coś ły k n ą ć ,
m ie js c a  z d a r c i a  mogą J u d z i E S ,  _ra;  m o  iż  p ie rw sze  p a n ie ń sk ie  d z ie cko  P rz y n ió s ł ze sk le p u  t r z y  b u te lk i
O s ła b y c h  n e r w iA h  wmihA-łiA « , °a° ’w<>2U * za łoga p o je c h a ła  pod  odebran-o T e re s ie  na m o cy  w y ro k u  w ó d k i. P i l i  w e  dw o je .

aC • , W,rP^ 7Z1<'  W w r a ż a n y  adres. W k ró tc e  z ja w iła  sądow ego i  oddano  na w y c h o w a - O b u d z iło  sie dz iecko , a le  d o b ry
S iO K . z . v ia s ^ z a  w id o k  t w a r z y  Się ta m  eiiapa dochodzen iow a , p ro -  n ie  Je j s ta rsze j s iostrze , osob ie  w y -  ta tu ś  n ie  p o z w o lił T e res ie  w z ią ć
d e n a t k i  p o k r y t e j  n iczym  m a -  m edyki sądowny. JątłcoweJ d o b ro c i i  uczc iw ośc i, s ta r  c ó rk i na ko la n a , a b y  „ n ie  za tru ła
Beczką kosmetyczna __ w i r  > K c 2 p y ta i'-,ie « s ia d ó w  u g ru n tó w  a - gza p a n i dźw iga ła  ró w n ie ż  c ię ż a r je j  c h u c h e m ” . Sprzeczka  d w o jga
»twą krw i,i śluzu Na ą * -  ** «  w » * »  ' ...........................................................
liczne rozlegle obrażenia i 
sińce. Śmierć 35-łetniej Teresy 
R. jak wykazała sekcja, nastą­
piła wskutek urazu głowy z
w y le w e m  k r w i  d o  m ó z g u  1 ¿ e  o ckn ę ła  się w  n im  bestia  UWe-
o b r z o k ie m  m ó z g u , k r w o t o k u  b ó js tw a  m oże b y ć  sam  Tom asz M . k a n ia  za jm ow anego  p rzez  parę  k o -  rże n io m  to w a ra yse y ł w rz a s k  1 pcze-
W e w n ę tr z n e g o  d o  j a m y  b r z u -  S łj-szano b o w ie m  o d g ło sy  p o tę ż n e j ch a n kó w . k le ń s tw a  zn ie c z u lo n e j a lk o łio le m  ko
a z n e j i  z a c h ły ś n ię c ia  s ie  k r w i ą  a,' f f r! t? ry ,J P ° tem  le d n a  z  sąs iadek A  S ta li s ię  o n i ry c h ło  p o s tra ch e m  b lM y . Po k tó ry m ś  cios ie  u c ich ła
L e k a r z e  s t w ie r d z i l i  w -d ^ ia ła  ja k  w y c h o d z ił z  dom u . z sąsiadów, m ieszkan ie  zaś uzyska ło  u s ta m i rz u c iła  się je j  k re w .

___ S tW ie ra ZU1 ponadto c ó rk a  na rę k u . Z a trz y m a n y  — nLe o p in ię  m e iin y . I  choć  o  z m a rły c h  P o d e jrz a n y  n ie  pa m ię ta , k ie d y
« « n ła m e  nofca i  s z c z ę k i górnej, p rz y z n a w a ł s ię  do n iczego, je d n a k -  ź le  m ó w ić  n ie  na leży  — w  c h w i l i  o c k n ą ł s ię  z a m o ku . C h w y c ił T e re - 
fc c z n e  o b r a ż e n ia  całego c ia ła .  . P o s ta w ie  zabezp ieczonych  do  ś m ie rc i Teresa  R. b y ła  ju ż  s trz ę - Ke za p rze g u b  d ło n i, tę tn a  ju ż  n ie
Słowem __ n o b i f * «  t V „ ł  w o d ó w  i śladów prokurator w y s ta -  pem  człowieka zżartego p rze z  al- w y c z u ł. U ło ż y ł zm a rłą  na tapczan ie .
I r lc m  ^ , * * 1 ™ * “  f s * 3*  a r^ z to w a im a . zaś sp ra w ę  k o h o l. A b y  u zm ys ło w ić  sob ie  ja k ie -  u m y ł s ię  i  p rz e b ra ł, ch o w a ją c  do
K ic m  ś m ie r te ln y m .  U s ta lo n o  p rz f i ją ł do  da lszego p ro w a d źe m a  go fo rm a t«  s ta d ło  s ta n o w ili,  p o d a - w o rk a  z a k rw a w io n e  c iu c h y . Sprzą-
takze  IŻ k re w  zm arłe j zaw ie- p o c h o d z e n io w y  RUSW. P o je m y  w s k ró c ie  — a le  zgo d n ie  z tn ą ł m ie szka n ie  i  w yszed ł z có rką
rała 2 p ro m ile  alko-holu u . d n ia ch . Tom asz M  zd e cydo - nrot-ok-erfem p rze s łu ch a n ia  p o d e jrz ą -  na  rę k u . K ró tk o  p rzed  pó łnocą  zgło

V  w a ł się m ó w ić  p ra w d ę . n ego — p rze b ie g  dn ia  zakończone - s ił się na m ilic ję ,
to  r z r n w n  . , . , „ P? z'na,11. s ię  p rze d  dz ie s ię c iu  la ty .  go zabó js tv /em . 34-le tn i Tom asz M .. ex-ś lusarz .

pó łn<Sa tA  P^ c z y ł w s p ó ln y  W s ta ł o  6 ra n o . p o je c h a ł d o  s io - k tó re g o  tra w io n e  a lk o h o le m  życ ie
k o m is a r ia tu  BU S W  n a łó g : ona  k a ż d y  z d o b y ty  grosz (a s t r y  gdz ie  p i l i  w spó ln ie  w ó d k ę . P o  to c z y ło  s ię  n ic z y m  po  ró w n i pochy  

J p t L  1 »S!e c? w y ta ła  s ię  ro ż n y c h  za jęć  n ig d z ie  p o w ro c ie  zas ta ł Teresę ju ż  na n o -  łe j  aż do dna lu d z k ie g o  u p o d len ia .
*  M - °^w ia d c  z a ja c . że n ie  zag rze w a ją c  m ie jsca ) w y d a w a - gach . W y c ią g n ą ł z k ie sze n i p ó ł l i -  po  u ko ń cze n iu  ś ledz tw a  sta-nl* przed 

stwb> 9̂  ^ at C5XUi; iw  ,to '‘va.Tzv‘  ła  na a lk o h o l. O n. m im o  p a p ie ró w  t ra .  o b u d z ił śpiącego w  sąs iedn im  sądem  pod za rzu te m  zabó js tw a ,
s tw ie  9 -m ies.ęczne j c ó rk i,  do  m iesz- c z e la d n iczych  ślusarza  w  żadnym  p o k o ju  b ra ta  k o n k u b in y , o su szy li
K am a k o n k u b in y  a  za razem  m a tk i za k ła d z ie  a ie  u t rz y m a ł s ię  d łu ż e j b u te lk ę  w e  tró jk ę .  D a ł b ra tu  p le -  <ap) 1

NA D N IE
o p ła t za czynsz, gaz i  ś w ia t ło  rwiesz p ija n y c h  p rz e ro d z iła  sie w  awan  

tu rę  a k ie d y  o n  p rz y p a d k o w o  z rz u ­
c i ł  pa pod łogę  o b ru s  i  p o t łu k ła  się 
o s ta tn ia  f la c h a  t  d ro g o ce n n ym  p ły  
nem  — Teresa ro zpę ta ła  p ra w d z i­
w e  p ie k ło .

N ie  pam ięta k ied y  uderzy ł po raz 
pierw szy — aie b o  p ierw szym  c io -

,Xodogryf” 
w nowej szacie

M IM O , iż  do nas tan ia  p ie rw « 
szych m ro zó w  pozosta ło  jeszcze 
tro c h ę  czasu — szczec ińsk i „L o d o -  
g r y f ”  p rz y g o to w u je  się in te n s y w ­
n ie  do rozpoczęcia sezonu z im ow e­
go. E k ip y  m e c h a n ik ó w  k o n s e rw u ją  
d w ie  s p rę ż a rk i w y tw a rz a ją c e  sub­
s ta n c je  służące do zam rażan ia  lo ­
du. P ew ne ic h  m e ch a n izm y  zosta­
ł y  ju ż  w y m ie n io n e , a w ie le  in n y c h  
z re g e n e ro w a n ych  ta k , a b y  w y t r z y ­
m a ły  k i lk a  m ie s ię cy  in te n s y w n e j 
p ra c y . R u ry  . zam raża jące  lodow ą  
ta f lę  z o s ta ły  w  w ie lu  m ie jsca ch  w y  
m ie n io n e  na now e, a w  in n y c h  po - 
spaw ane. Zab iegom  k o n s e rw a c y j­
n y m  p o d dano  d re w n ia n e  b a n d y  i 
sza tn ie . Z a k u p io n o  50 p a r  n o w y c h  
łyże w , d z ię k i czem u w y p o ż y c z a ln ia  
będz ie  ic h  pos iada ła  250 p a r . Ja k  
nas z a p e w n ił k ie ro w n ik  o b ie k tu  — 
F ra n c isze k  M a ła ch o w sk i sezon ły ż ­
w ia rs k i rozp o czn ie  s ię  1 lis to p a d a  
i  żadne u s te rk i n ie  p o w in n y  m ieć  
m ie jsca , o b y .  (M K )

Dlaczego...
... na biletach wstępu do „Gro­
ty" nie ma wypisanej ceny?

...tak długo trwają roboty ziemna 
na ul. Sosnowej?

... smażalnia szaszłyków na tar­
gowisku Pogodno jest nieczynna 
od kilku miesięcy?

(MK)

Teatr Współczesny
zspresza do „Korabia“

W  N O W Y M  sezonie te a tra ln y m  
T e a tr  W spó łczesny zaprasza w id z ó w  
na sz tu kę  A . A y c k b o u rn a  „ J a k  się 
k o c h a ją  w  n iższych  s fe ra c h ”  (od 3 
do 14 w rze śn ia ), a n as tępn ie  na 
„B a ś ń  o W ro n im  O k u ”  J. K o t łic y  
1 „Baałe m a łże ń s tw o ”  T . R óżew i­
cza (od 16 do  30 w rześn ia ).

W szys tk ie  sp e k ta k le  odbyw ać się 
będą w  s a li D om u K u ltu r y  „ K o ­
ra b ”  p rz y  u l. 1 M a ja ..

In fo rm a c ji  u d z ie la  cod z ie n n ie  B iu ­
ro  O bs ług i W id zó w  T e a tru  W spół­
czesnego w  godz. 7.30—15.30. B ile ty  
do na b yc ia  w  ka s ie  te a tru  p rz y  
W ałach  C h ro b re g o  3, te ł. 423-73 i  
na godz inę  p rze d  s p e k ta k le m  — w  
kas ie  D K  „ K o ra b ” . ( tu r )

Komunikat WUSW
21 L IP C A  1936 r . w  m ieszkan iu  

p rz y  a ł. Jednośc i N a ro d o w e j 18 w  
S zczec in ie  zn a lez iono  z w ło k i ko b ie ­
ty .  k tó r e j da n ych  p e rso n a ln ych  do­
tychczas  n ie  usta lono .

R ysop is : w ie k  o k o ło  45 la t .  ś red­
n ie j b u d o w y  c ia ła , w z ro s t 153 cm, 
w ło s y  c iem ne , d łu g ie  i  p ros te , cze­
sane w  k o k . U b ra n a  b y ła  w  spód­
n icę  k o i o r  u  c iem nobrązow ego , sw e­
te r  ty p u  g o lf  k o lo ru  b rązow ego, 
b iustonosz k o lo ru  b ia łe g o  w  z ie lo ­
ne k w ia tk i,  b u ty  ty p u  k la p k i k o lo ru  
p o p ie la te g o  i  s k a rp e tk i k o lo ru  b ia ­
łego . P os iada ła  p rz y  sob ie  to rb ę  
w y k o n a n ą  z d e rm y  k o lo ru  n ie b ie ­
skiego.

O soby, k tó re  ro zp o zn a ją  d e n a tkę  
lu b  m ogą u d z ie lić  in fo rm a c ji  w  te j 
sp ra w ie , proszone są o  s k o n ta k to ­
w a n ie  się z K o m is a r ia te m  I I  M O  
R U SW  w  S zczecin ie  p rz y  a l. Jediho 
fc i  N a ro d o w e j 37, p o k ó j 214 lu b  213, 
n r  . te l.  30-74-27 lu b  30-74-49, ew en­
tu a ln ie  p o w ia d o m ie n ie  n a jb liż s z e j 
je d n o s tk i M O .


